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Pierwszy rozwód . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 88
Kralovec . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 89
Niemoralne epitafium . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 89
Kryzys . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 89
Do pana Profesora . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 90
Pani Stasia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 92
Biust Maryny . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 93
Sen komendanta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 94
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Niniejsza książka zosta la utworzona automatycznie dnia 2024-12-05. Aktualna wersja może zostać
pobrana z witryny http://www.pawelbiernacki.net.

Wstęp
Oddaję Państwu do rąk zbiorek moich wierszy napisanych od 2013-08-20 aż do 2024-12-

05. Niektóre z tych wierszy ukazywa ly się pierwotnie na grupie dyskusyjnej pl.hum.poezja.
Później przez okres dwóch lat publikowa lem je na mojej stronie http://xuesheng.w.interia.pl,
na darmowym koncie Interii (serdeczne pozdrowienia i podziękowania!). W końcu pojawi ly się
pod moją domeną http://www.pawelbiernacki.net.

Pawe l Fadziejowic Biernacki
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Dzięcio l

Niejeden walcząc z wrogiem sam nie wie co robi
Szef polskiego wywiadu, pan pu lkownik Drobik
Przedstawi l memorandum na forum sztabowym
Z Sowietami żyć dobrze, gdyż wejdą od wschodu
Jak go potraktowa ly s lugusy Londynu
Dość na tym że się śmierci ledwie tam wywiną l
Myli l się sądząc wówczas, że już koniec na tym
Dziwnym trafem z lapa lo go wkrótce Gestapo
I „Dzięcio l”, co pokaza l, że sam myśleć może
Zosta l zamordowany w niemieckim obozie
Nauka dla tubylców stąd p lynie najprościej
Niechaj żyją - agenci Jej Królewskiej Mości

2013-08-20

Psy Rzymu
Kapitolińską wy wilczycę
Wykarmilíscie waszą piersią
I dzís za smyczą jej tęsknicie
W skundlonych, niewolniczych sercach

I nie p laczecie, psy rzymowe
Nad w lasną mową zapomnianą
Że papież Stefan w waszą mowę
 Laciński wetkną l wam kaganiec

Krzyżak, żelazne ramię Rzymu
Pomny wiktorii jagie l lowych
Wnet laurowy lísć wawrzynu
W loży l na skronie Zygmuntowi

Potem ów Krzyżak, ramię zbrojne
Wyrwa l się szponom rzymskich panów
Hohenzollernów tron bez wojny
Przeszed l na wiarę luteranów

Rzym można pobić, można zdradzić
Nie p laczcie za jarzmem wilczycy
Psy Rzymu, bez  lańcucha s labi
Psy Rzymu, biedni niewolnicy

2013-08-22
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Politycznie poprawnie
Wiatr odnowy dzís wieje do szkolnych czytanek
Dzís Afrykanin Bambo jest cenzurowany
Bez obrazy (przez sądy sumiennie zbadanej)
Może dzís cham powiedzieć: prezydent jest chamem
Można nazwać (każdemu się ta wiedza przyda)
Kartoflem prezydenta, lecz nie czosnkiem - Żyda
Gdy zaś kto gówna mija wnet jego osobę
Można trafnie określić, że jest gównofobem
Mam wrażenie, nie chodzi tu tylko o s lowa
Ktoś chce nas, jakby tu powiedzieć - wyromować

2013-08-23

Nieszczęśliwa moja mi lość
Nieszczęśliwa moja mi lość
Na kanapie sobie leży
Nieszczęśliwa moja mi lość
W moją mi lość doń nie wierzy

Leży sobie, nic nie robi
Cichuteńko odpoczywa
Na kanapie leży sobie
Moja mi lość nieszczęśliwa

Zaraz jej ten wiersz przedstawię
Ona zaś, trochę się boję
Nie popatrzy na mnie nawet
Nieszczęśliwa mi lość moja

Potem tuż ko lo niej siądę
Żeby jej się nie nudzi lo
Może się uśmiechnie do mnie
Nieszczęśliwa moja mi lość

2014-07-10
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Nienawidzę  laciny
Okupanta wilczy język
Którym przez kilka stuleci
Narzucone, obce więzy
Krępowa ly nasze dzieci

Wilczy język, psie narzecze
Skoro mówią po  lacinie
S luchaj ich i cierp, cz lowiecze
P lać im za to dziesięcinę

Pięćset lat ziemskiego piek la
Aż do s lowa Lutrowego
Na niemiecki Biblii przek lad
Ostrzy l pióro dla Heinego

A nasz język – mowa Polan
Tym od czasów Reja s lynie
Na pamiątkę tej niewoli
Przeklinamy po  lacinie

2014-07-11

Sieroty po okupantach
Okupant jest nam wrogiem
To jest wiersz w laśnie o tym
Po każdym okupancie
Nam zosta ly sieroty

Po Rzymie katolicy
Po Moskwie komunísci
Po Berlinie folksdojcze
Brukseli entuzjaści

Ja kocham naszych wrogów
Kocham tych okupantów
Tak mi każe rozsądek
Podobno też i Pan Bóg

Niech mi tylko pozwolą
Wyjechać – to niewiele
Dlatego w laśnie kocham
Tak najmocniej Brukselę

2014-07-13
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P lonąca cerkiew
Pali się cerkiew niczym stos ofiarny
Już carskie wrota stanę ly w p lomieniach
Bije ku niebu dym k lębami czarny
Stopione dzwony milczą w przerażeniu

P lonie kopu la niczym żagiew smolna
Patrzą ikony na to jak tymczasem
Języki ognia liżą ściany z wolna
I święte księgi za ikonostasem

P lonąca cerkiew wolno dogorywa
Sczernia ly na niej prawos lawne krzyże
Z loto stopione z czarnych ikon sp lywa
Dym jak krzyk niemy wzlata coraz wyżej

2014-07-13

Brzemię  laciny
Przygnieciony brzemieniem  laciny
Polski ch lop dźwiga l odwieczny ciężar
Niepísmienny ku roli kark zgina l
Na swej piersi hodowa l on węża

Dzika szlachta co z kart kalendarza
Swą o świecie czerpa la scjencyją
Za szczyt onej  lacinę uważa
Wójt z plebanem za pan brat niech żyją

Po  lacinie pisano wszak w Rzymie
I sprośności na murach Pompejów
Pastuch byd lo swe pas l po  lacinie
Dzís z  laciny mądrości się śmieją

Zapomnijmy więc ją do cholery
Gdy kolejne imperium przeminie
Rytualnie ktoś zje hamburgery
I angielski da w miejsce  laciny

2014-07-13
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Ja jestem ch lopem
Ja jestem ch lopem, mściwym polskim ch lopem
Mogę czekać na zemstę przez stulecia
Przygnij mi kark - ja to cierpliwie zniosę
Moje dzieci zemszczą się na twych dzieciach

Nieub lagane, twarde ch lopskie serce
Zimne i bezlitosne serce moje
Módl się do bogów by nie wpaść w me ręce
Zasypiaj widząc mą twarz z niepokojem

Jestem ch lopem, okrutnym polskim ch lopem
Umiem myśleć - nie poznasz tego po mnie
Ja pamiętam ucisk twój od pokoleń
Każdą krzywdę kiedyś sobie przypomnę

2014-07-14

Śmierć Jakuba Szeli
Krwawy Jakub umiera na  lożu boleści
Wide l, cepa nie ima się s laba prawica
Żyć będzie niczym upiór w narodowej pieśni
W gasnących oczach nie znać na ostatek życia

Hej, rżnijta go powoli, bo dobre panisko!
Jakubie, oj Jakubie, to nie twoja wina
Przedano cię jak bydlę, kupiono za bezcen
Niechaj cię jak wolnego przyjmie Bukowina

2014-07-14

Mi lujcie nieprzyjació l waszych
Mi lujcie nieprzyjació l waszych
Dopóki silni niechaj żyją
Nie ma ich co odwetem straszyć
Silnych nie przemożecie si lą

Lecz gdy os labną niech wam pamięć
Wróci ich czynów niegodziwych
S labego wroga miejcie za nic
S laby wróg dobry – gdy nieżywy

2014-07-15
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Ostatni wiersz
Wiersz Pawe l Fadziejowic pisze swój ostatni
Wierszem  lączy się z krajem z laknion uczuć bratnich
Zimny go Ba ltyk dzieli od rodzinnej strony
Pisze ów wiersz ostatni do końca natchniony
Zielone morze stoi wśród ostrowów mrowia
Lasami na ostrowach ko lyszący powiew
Niebieski krzyż na bia lym tle wszędy  lopoce
Wieczorem nie ciemnieją bia le fińskie noce
G ladkich, polodowcowych widać ska l oblicza
Ukochanej Finlandii przez Fadziejowica
I s lychać bia le mewy skrzeczące nad morzem
Widać gdzie bia ly  labądź swe gniazdo za loży l
Widać Seurasaari, wyspę fińskich chatek
Ojczyznę dla wiewiórek, gęsi oraz kaczek
Pisze więc Fadziejowic, opisuje dalej
Mi lość do obu ojczyzn – przybranej i starej
Chcia lby w wierszu ostatnim zmieścić ca le życie
Spisać co go przejmuje żywszym serca biciem
Więcej pisać nie może, natchnienie tą razą
Opuszcza go nie dając pop lynąć wyrazom
Więcej pisać nie może i na karty lica
Pad la  lza ze zroszonych rzęs Fadziejowica

2014-07-15
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Prowincja imperium
Piszę jak zawsze z prowincji imperium
Nieokrzesane, niedojrza le wiersze
I to imperium pod nieznanym ber lem
Już ledwie dyszy, choć broni się jeszcze

W naszej prowincji dzieje się niewiele
Najjaśniejszemu s lużym tylko Panu
Nie ma tu wrogów, sami przyjaciele
Dobrze prowincją jest być zapomnianą

Nowe imperium nas za chwilę czeka
Pan Najjaśniejszy nowy się objawi
Z ho ldem powinnym nie będziemy zwlekać
Życie jest piękne a nasz Pan  laskawy

Znowu będziemy imperium prowincją
Chociaż poddaństwa na lożą nam brzemię
Tak jest najznośniej jak sięgam pamięcią
Tak jest najlepiej by trwać na tej ziemi

2014-07-15

Suplement do hymnu
Po brytyjskich nam gwarancjach
Których wartość znamy
Da l nam przyk lad naród Francji
Jak przeżywać mamy

Marsz, marsz Dąbrowski...

Po napaści Trzeciej Rzeszy
Dziwnej wojnie Francji
Wszyscy razem z rządem Vichy
To kolaboranci

Marsz, marsz Dąbrowski...

A gdy się historia życia
Odwróci la ko lem
Ca la Francja jak dziewica
Wszyscy są z de Gaullem

Marsz, marsz Dąbrowski...

2014-07-16
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Stanis law Michalkiewicz
Dowcip wcielony, lekkie pewne pióro
Grzmi pan Stanis law g losem od lat wielu
Dźwięcznie i pewnie, niekiedy ponuro
Ku bezpieczniackich watah udręczeniu

Starsi, mądrzejsi zagryzają palce
Im pan Stanis law zalaz l też za skórę
Dziennikarzyny bledną jak padalce
Nie mogąc z Jego porównać się piórem

Sąd niezawis ly, bo jeszcze nie dynda
Ze Szpotańskiego cytaty zalicza
Zmartwia le twarze mają konfidenci
Czytając teksty od Michalkiewicza

2014-07-17

Nasi patrioci
Strasznymi ludźmi są nasi patrioci
Wzniecić powstanie, ísć i dać się zabić
Wzniecić dywersją gwoli Europy
Wys lać do walki t lum m lodzieńców s labych

Daj Europo nam krwawe sztandary
My poniesiemy je z sobą do nieba
Uzbrój nas bronią niezachwianej wiary
Innej nam broni by umrzeć nie trzeba

Cni dywersanci w cudzym interesie
Animowani duchem narodowym
Wróg na ostatek ich wszystkich powiesi
W szko lach przybędzie bohaterów nowych

2014-07-18
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Braun Straszliwy
Idzie grupa policji, ledwo żywa idzie
Ze strachu, bo się ponoć Braun w pobliżu chowa
Boją się, że ich może Braun straszliwy widzi
Czy ich znów go lą ręką nie zechce mordować

Mo- może tak spierdolić – tak tajniak wyjąka l
Straszny Braun nas nie dorwie i ujdziemy z życiem
Pytają więc każdego co się pobok b ląka l
Czy Brauna mocarnego czasem nie widzicie?

Pobi l trzech policjantów, pobi l go lą ręką
Ledwie że się sieroty dowlok ly do domu
Kości po lama l niemal biednym niebożętom
Strzeżcie się Brauna dzieci, przyjdzie po kryjomu

2014-07-19
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Jakoż mi nie p lakać
Ach, jakoż mi nie p lakać nad martwym językiem
Jakże mam się nie spierać z tępym scholastykiem
Co w okowy  laciny naszych zaku l ludzi
Tak że gdyby protestant ich nie by l obudzi l
Przez lat tysiąc w  lacinie by jeno pisali
Nie mogąc się  lacińskiej mądrości nachwalić
Jakże mam nie ża lować pieśni narodowych
Przypowiastek, przyśpiewek czy baśni ludowych
Których zabaczy l spisać scholastyk przeklęty
Bodaj nawet kazania a żywoty świętych
Co niebądź bodaj spisa l by l, byleby mowa
Nasza przetrwa la, wola l  laciną pisować
Język polski tubylczy mający we wzgardzie
Lecz nie polską daninę a przeto tym bardziej
Powinien by l szanować mowę żywicieli
Powinien by l po polsku pisać się ośmielić
Mimo papieskie bulle a wszelkie zakazy
Czemuż nie śmia l swych myśli po polsku wyrazić
Przecie by l wzór gotowy – pismo Metodego
A bodajby też uży l pisma  lacińskiego
Jakiego bądź nareszcie, miast językiem gardzić
Móg l nam dać w testamencie narodowe skarby
Móg l, ale wola l milczeć lub pisać  lacinę
Przeto wieczną na siebie wzią l przed nami winę
Bo za nic mia l Polaków, za mierzwę jedynie
Bo móg l androny pisać, byle po  lacinie
A skoro po  lacinie co niebądź rzeczono
Lud pada l na kolana, tak jak go uczono
Przed niebiańską mądrością scholastyków zgrai
Co owoce naszego trudu przejadali
Cóż wielkiego w  lacinie, język jako drugi
Po  lacinie mawiali przeklinając s lugi
I każden z lodziej w Rzymie przy lapan na winie
Klą l prześladowcę swego w laśnie po  lacinie
Cóż Rzym – miasto jak inne, choć siedlisko w ladzy
Mamże jak dziecię krzyczeć, że cesarze nadzy
Grek dwadzieścia pięć wieków w w lasnej pisze mowie
A o postronnych mawia, że są barbarowie
Czemuż my nie możemy, czy miara cz lowieka
Inna jest dla Polaka a inna dla Greka
Owóż co wolno Grekom to i nam, odpowiem
I Rzymianie są dla nas jeno barbarowie
W Polszcze piszem po polsku, dzięki ci Marcinie
Lutrze, nie po egipsku, ani po  lacinie

2014-07-21
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Moja Świtezianka
Ona mu daje z kosza maliny
A on jej kwiatki do wianka
Pewnie kochankiem jest tej dziewczyny
Pewnie to jego kochanka

Ach moje dziewczę, dziewczę prześliczne
Rozumowanie z tym wiankiem
Wydaje mi się ma lo logiczne
Ja też bym chcia l być kochankiem

Odpowiedz, dziewczę, z jakiej mi racji
Odmawiasz rangi kochanka
Skoro poprzednik tej implikacji
To tylko kwiatki do wianka

Dziewczę ponętne, ja ci z ochotą
Daruję kwiatki rozliczne
Tylko się rozstań z wiankiem i cnotą
Tak będzie bardziej logicznie

Skoro ci bardzo cnota doskwiera
Na cóż ci zielę ruciane
Skoro przy cnocie zaś się upierasz
Po co ci wtedy kochanek

2014-07-24
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Dmitri Chvorostovski
Czysty i przenikliwy jak krzyk or la w górach
Dźwięczny jak dzwon mosiężny gdy zabrzmi przy uchu
G lęboki niczym w dawnej puszczy odg los tura
Twój g los, o Dymitriju, nasz s lowiański druhu

Zaśpiewa l i obudzi l bohaterów czasy
Brzmi „na wzgórzach Mandżurii”, ów walc nieśmiertelny
Ze wzruszeniem wspomnimy Rosjan, braci naszych
Czasami nieprzyjació l, ale ludzi dzielnych

Brzmi Twój g los, Dymitriju, przeczysto i dźwięcznie
Monumentalny wydźwięk dla s luchaczów ucha
Tęsknym odpowie echem ma s lowiańska dusza

Nie można przestać s luchać, to jest takie piękne
Uczta dla s lowiańskiego, rosyjskiego ducha
I subtelna pieszczota w moich polskich uszach

2014-07-26

List do przyjaciela
Drogi niemiecki mój przyjacielu
Piszę do Ciebie po latach wielu
Co tam u Ciebie, czyś żyw i zdrowy
Chcia lem za książkę Ci podziękować
Chcia lem przeczytać ją, dawno chcia lem
Dopiero teraz ją przeczyta lem
I jeszcze tylko jedno pytanie
Czy nadal mieszkasz w mym Akwizgranie
W mieście Karola, jak mawiasz - w Aachen
I jeszcze jedno pytanie b lahe
Czy ktoś tam jeszcze o mnie pamięta
Ach, ja tak dawno nie by lem w Niemczech
W kraju m lodości dawno nie by lem
A przecież tęsknię, zawsze tęskni lem
Ach, mein geliebtes Deutschland, die Liebe
Die ich empfinde kehrt mich dort wieder
Ich kann jetzt kaum noch auf Deutsch zu lesen
Und ich bin dort so lang nicht gewesen

2014-07-26
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Mein Deutschland
O moje Niemcy, ukochane Niemcy
Kraju m lodości, odleg ly i piękny
O mój Berlinie, ty grodzie niedźwiedzia
Jakże cię kocham, gdybyś ty to wiedzia l
O moje Aachen, piękny Akwizgranie
Kiedyż na nowo wedle ciebie stanę
O moje Niemcy, ukochane Niemcy
Kraju m lodości, odleg ly i piękny

2014-07-27

Sauna
Niezwykle przemawia do mnie
Pani ubrana nieskromnie
Skromność jest wprawdzie zaletą
Która przystoi kobietom
Lecz kto ma  ladną figurkę
Winien nie chować jej w burkę
Raz, mówiąc tak między nami
Do sauny wszed lem z paniami
To murowany jest zawa l
Tak mi stanę la... pikawa
Mimo to przemawia do mnie
Pani ubrana nieskromnie

2014-08-02
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ZUS
Dzięki ci wielkie, o wspania ly Zusie
Twoją szlachetność dzisiaj uznać muszę
Bo otrzyma lem dzís od ciebie pismo
Że koniec końców zosta lem rencistą
O wielki Zusie, dzisiaj hojność twoją
Tym przeciwstawiam, co o tobie roją
Żeś jest obrazem skąpca, dzisiaj może
Mówić ci każdy, ty hojności wzorze
Sprawiedliwości spo lecznej obrazie
I instytucjo, że się tak wyrażę
Ze wszech miar zgo la przyjazna cz lekowi
Dzisiaj emigrant tak o tobie powie
Otom z ojczyzny uszed l na obczyznę
A Zus się troska o mnie, muszę przyznać
Zgo la jak matka troska się o dziecię
Dzís, choć nie nazbyt podesz lym jest w leciech
Pieniądzem z mojej ojczyzny otrzyma l
Bo Zus się troska o mnie jak rodzina

2014-12-18

Oblężone miasto
Urodzi lem się w oblężonym mieście
Miasto to pad lo i teraz nareszcie
Mogę cieszyć się nowym rzeczy szykiem
Mogę być najedzonym niewolnikiem
Mogę krzyczeć ile chcę w wolną przestrzeń
I z lorzeczyć miastom co nie pad ly jeszcze

2015-02-14

Siedzę daleko
Siedzę daleko i nic o Was nie wiem,
Siedzę daleko jak ma lpa na drzewie,
O Waszym życiu nic do mnie nie trafia,
Siedzę i tylko piszę epitafia,
Siedzę i piszę, smutek we mnie wierci,
Za każdą śmiercią coraz bliżej śmierci,
Strasznie się boję Waszych, moich b lądzeń,
Boję się Waszej, mojej hekatomby.

2015-03-29
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Mowa nienawísci
Biali faszyści, biali ateísci
(Mowa pogardy, mowa nienawísci)
Wymordujemy, wyrżniemy was wszystkich
(Mowa pogardy, mowa nienawísci)
Los Europy dzięki nam się zísci
(Mowa pogardy, mowa nienawísci)
Szaty nam będą wasze córki czyścić
(Mowa pogardy, mowa nienawísci)
A na ostatku będą komunísci
(Mowa pogardy, mowa nienawísci)
Znowu powiedzą, nie tego chcielísmy...
(Mowa pogardy, mowa nienawísci)

2015-10-04

Honor rodziny
Ma la Syryjko, baw się, rybko
Życie up lywa bardzo szybko
Ma la Syryjko, baw się, żabko
Twe przeznaczenie jest zagadką
Ma la Syryjko, baw się, ptaszku
Może nim dojdziesz lat szesnastu
Ktoś cię pokrzywdzi, gdy przeżyjesz
Twój w lasny ojciec cię zabije

2015-10-08
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Rzymuś
Rządzi l raz Rzymuś Leszkiem, by darmo nie siedzia l
Wyprawia l go raz po raz w matecznik niedźwiedzia
Kiedy zaś Leszko wraca l, wnet się dziwić musia l
Że w domu rządzi Herman, pupilek Rzymusia
T lumaczy l by l też Rzymuś Leszkowi w potrzebie
By na niedźwiedzia chadza l ot tak, gwoli siebie
Dopieroż po stuleciach zdarzy l się by l dramat
Dość na tem, że się Rzymuś zrazi l do Hermana
Poszczu l go tedy Leszkiem, powód mia l gotowy
Że mu Herman zabrania swej używać mowy
Zbarania l Leszek, przecie nie zdo la l tak zg lupieć
By nie wiedzieć, że Rzymuś ma tę mowę w dupie
Bo tysiąc lat bez ma la tak pisano s lowo
Nie inną jeno g ladką mową Rzymusiową
Nieborak musia l ulec nowej pasji pana
Więc chcący czy nie chcący począ l gryźć Hermana
Móg lbym wam o tym jeszcze więcej opowiedzieć
Na przyk lad jak się Herman dogada l z niedźwiedziem
Lecz nie ma happy endu, bo by Leszko musia l
Raz wygarbować skórę biednego Rzymusia

2015-11-17

Rota II
Do krwi ostatniej kropli z ży l
Bronić będziemy ducha
Będziemy tępić z wszystkich si l
Rzymusia kto nie s lucha
My Rzymusiowych strzeżem dróg
Tak nam dopomóż Bóg

Będziemy z Moskwą koty drzeć
Niech rośnie nasz animusz
Nie nasz interes ważny lecz
Nasz ukochany Rzymuś
Wobec Rzymusia mamy d lug
Tak nam dopomóż Bóg

Nie będzie Niemiec plu l nam w twarz
I dzieci nam germani l
W twarz niech nam pluje Rzymuś nasz
Niech nas  laciną mami
Kto nie z Rzymusiem ten nam wróg
Tak nam dopomóż Bóg

2015-11-22
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Lisy
 Lamiąc w pewnym kurniku rządzące przepisy
Postanowiono wpuścić doń masowo lisy
Gdy zaś drób począ l gdakać poradzono sobie
Rozlepiając plakaty „Nie bądź lisofobem”
Lisy, mówiono, cenne są dla pięknej skóry
Szczególnie zaś nie muszą obawiać się kury
Bo lis, gdy go opieka otoczy jednaka
Nauczy się wybornie piać albo też gdakać
Jak genialny  Lysenko rzek l, wydaje mi się
Drób zacznie też przejawiać zachowanie lisie
Trzeba więc lisy chronić, by radzi ly sobie
W kontakcie z agresywnym, reakcyjnym drobiem
Stwórzmy też program pe lnej lisiej drobizacji
Nied lugo lisie jaja będą do kolacji
Dowiedzie nas niechybnie ten plan, stąd wynika
Do świetlanej przysz lości ca lego kurnika

2016-05-12

Dla Ani
Kocham Cię już od lat szesnastu
Tak d lugi czas zdaje się chwilką
Moje uczucie niezagas le
W mych myślach tańczę z Tobą tylko

Kocham Cię, choć się rozstalísmy
Moim prywatnym jesteś Niebem
Na zawsze wdzięczny Ci za wszystko
Tak bardzo, bardzo kocham Ciebie

Ca luję znowu Twoje d lonie
I obsypuję Cię kwiatami
W mych myślach w morzu kwiatów toniesz
Mi lość do Ciebie nie zna granic

Już nigdy więcej mnie nie spotka
Co między nami się zdarzy lo
Mi lość bolesna, mi lość s lodka
Taka niezmierna, wieczna mi lość

2016-05-25
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Zawsze będziemy braćmi
Zawsze będziemy braćmi
Dzieci bogów – S lowianie
Niech bratobójczych waśni
Ślad po nas nie zostanie

Wróg, aby nami rządzi l
Najpierw podzielić musi
Mnie w polskie serce boli
Krwawiąca rana w Rusi

Nowgorod, Kijów, Moskwa
Wolnych S lowian stolice
Chcia lbym wam wiersze pos lać
W s lowiańskiej cyrylicy

Leć wierszu, leć na przekór
Zamknąwszym kraj nasz kratom
S lawa na wieki wieków
Ruskim siostrom i braciom

2016-06-04

Wujek Dżony
Jak by najprościej to powiedzieć...
Szed l wujek Dżony na niedźwiedzie
Przyjacielowi zaś za rzeczką
Kaza l nad dziwną siedzieć beczką
Po co ta beczka, ktoś zapyta
No, gdyby niedźwiedź tam zawita l
Przyjaciel, który trochę mąci
Ma przykazane – podpal loncik
Tak to kunsztownie zrobi l wujek
Beczka się zradykalizuje
I choć przyjaciel przy tym zginie
Za to się niedźwiedź nie wywinie

2016-10-15
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Dla Joasi
Ja po raz pierwszy
Widzę jak ktoś tak grymasi
Ciągle chce wierszy
Co za zió lko z tej Joasi!
Ciągle jej ma lo
Ach, jak trudno być poetą...
Dobrze się sta lo
Że mieszkamy dość daleko
Poca lunkami
Chętnie okry lbym jej d lonie
Jest między nami
Coś, co jakby czuję do niej
Lecz jej nie powiem
Niech to będzie mym sekretem
Bo by jej w g lowie
Przewróci lo się, więc lepiej
Niech myśli sobie
Że jej nic nie kocham wcale
I wiem co zrobię
Nawet ten wiersz do niej spalę!

2016-12-14

Stanis law Hozjusz
Eminencjo, nie będę dzís spiera l się o to
Czy Wasza Eminencja by l lub nie – idiotą
Prawżeś by l, by pożywać bez przeszkód swe krocie
Najlepsza droga trzymać prosty lud w ciemnocie
Po cóż laikom kielich abo księżom żony
Po cóż ma co w kościele wiedzieć nieuczony
Rozumieć mszę wszak nie jest przeznaczeniem ch lopa
Pismo nie ma przewagi nad bajki Ezopa
Gdy go nie poprzeć mieczem, niechaj każdy wierzy
Że nie masz nic milszego nad rzezie kacerzy
Pozwól tedy bym pisa l dzís do Ciebie o tym
Żeć równie cenię za zalety rozumu jak cnoty

2018-02-10
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Polskie obozy zag lady
Jojne, ach, Jojne
Wypowiedzia l nam wojnę
Polscy faszyści
Niewinni zaś syjonísci
Dzís nasz sojusznik
Tylko jeden ma cel
Byśmy sp lacili
Biedaków z ADL
Myśmy ukradli
Odwieczny Żydów raj
Czystą polszczyzną
Brzmi dzís “Arbeit macht frei”

2018-04-05

W ladzom
Ach, ukochane W ladze moje,
Moje kochane szabesgoje
Tańczycie jak Wam każą Żydki
Pewnie na wszystkich z Was są kwitki
Stąd pozdrowienia me gorące
Pozwólcie bym powiedzia l szmonces
Ja wam, o goje, chętnie wierzę
Nie s lyszelíscie go w chederze
I wy od semityzmu spece
Nazwiecie za to mnie szajgecem
Więc upatrzycie moją winę
W wierszyku, rzek lbym, niby cymes
Aj waj, nied lugo, daję g lowę
Oddacie mienie bezspadkowe
Które, gdyby mnie zapytano
Należy przecież się Indianom
I nasz sojusznik z wielkim trzaskiem
Musia lby spieprzać na Alaskę
Pewnie musieli się nabiedzić
Nad tym uczeni me lamedzi
W Talmudzie biegli cadykowie
Jak gojom mienia wziąć po lowę
Jak dawniej, Wasze kamienice
Wyborna myśl spod Waszych mycek
Niechybnie w g lowach Wam zaświta
Żem jest antyantysemita

2018-06-06
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Mój ateizm
Jam ateista – takim Bóg mnie stworzy l,
Można powiedzieć – ateista boży
Można by również, chociaż mnie to smuci
Akrasnoludkizm takoż mi zarzucić
Awróżkizm i ajednorożyzm takoż
Az ludzenizm, polecam go Polakom
Apieklizm i agrzechyzm, aanielizm?
- w anio lki wierzę, zw laszcza w jedną w bieli

2018-07-26
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Krótka historia Polski
W czasach Średniowiecza:

Do feudalizmu tresowali nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

Ale już w dziewiętnastym wieku:

Do kapitalizmu tresowali nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

A gdy dostalísmy w skórę od sąsiadów:

Do komunizmu tresowali nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

A gdy upad l Związek Radziecki:

Do demokracji tresują nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

A gdy nasz sojusznik dostanie w skórę od Chińczyków:

Do konfucjanizmu będą tresować nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

A gdy Chińczycy dostaną w skórę od np. muzu lmanów:

Do islamu będą tresować nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

A gdy muzu lmanie dostaną w skórę np. od kosmitów

Do kosmityzmu będą tresować nas Żydzi
Jest jak jest i nie ma co się wstydzić
Jaki koń jest każdy sam to widzi

2018-10-31
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Marsz Niepodleg lości
B lagam i proszę wciąż od nowa
Nie dajcie im się sprowokować
To moje s lowa, do Was s lowa
Nie dajcie im się sprowokować

Na pewno będą coś próbować
Będą na pewno się maskować
Wśród Was się chować, w t lumie chować
Nie dajcie im się sprowokować

Ja jestem prosty ch lop z Krakowa
Wiem tyle – będą was testować
Trzeba filmować, ich filmować
Nie dajcie im się sprowokować

2018-11-09

Koszmar Verhofstada
Życie, niestety, nie chce się uk ladać
Po myśli pana Guya Verhofstada
Dwieście tysięcy przez centrum Warszawy
Marsz Niepodleg lości, nasz Marsz bezkrwawy
P loną tylko race, idą z flagami
I jak ich teraz nazwać faszystami
Murzyni są z nimi jak na ironię
Belgom się przypomina ich kolonie
Nie palą aut, to ze z lośliwości
Koszmar folksdojczów o polskiej jedności
Niemiecka prasa milczy, na ironię
Belgowie myślą o SS Walonien
Znowu Polaków oczerniać nam przysz lo
Może ktoś uwierzy w faszyzm nad Wis lą

2018-11-12
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Do by lej Żony
Kocham śnić, bo śnię wciąż o Tobie
I we śnie trzymam Cię za ręce
Ręce twe są mi takie drogie
Oczy twe są mi takie święte

Kocham żyć, bo żyję dla Ciebie
Westchnień moc, nimi czas mój liczę
Między jawy piek lem, snu niebem
O mi lości mej w myślach krzyczę

Kocham być, jestem Twój i będę
Choćby nas sto raz roz lączono
Tylko wiersz ten dla Ciebie - b lędem
Ma cudowna i by la Żono

2018-11-23

Zbereźny
Język jest piękny, bo na przyk lad weźmy
Takie niewinne s lówko jak “zbereźny”
Zbereźny jestem, chcia lbym się więc z Wami
Podzielić kilku tu zberezieństwami
Ale to trudna rzecz w tym wieku naszym
Czym dość zbereźny na te dziwne czasy?

2019-01-19

List otwarty
Pani Miczel, co pani opowiadać przysz lo
O polsko-nazistowskim reżimie nad Wis lą
Na starość cz lek g lupieje, za późno na szko ly
Opowiadać Polakom o Polsce pierdo ly
Adolfie, ty się w grobie przewracasz z niesmakiem
Że cię tu oskarżają o bycie Polakiem
Hans Frank i Józef Gebbels śpiewali “Noch Polen”
“Ist nicht verloren” - pani Miczel, ja pierdolę
Chyba lepiej że na tym ten mój wierszyk urwę
Miast komentować g lupią dziennikarską pindę

2019-02-14
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Antyeskimosizm
Dzieje się strasznie, jak wieść gminna g losi
Grozi nam w Polsce antyeskimosizm
Te Eskimosy, to, panie, spryciarze
Nad spryciarzami, że się tak wyrażę
Polak jest znany, nie że pije wino
Polak jest znany, że antyeskimos
Niejedno iglo myśmy wznieśli dla nich
Nazwali za to nas wszystkich fokami
Chcą odszkodowań od nas teraz niby
Za zżarte u nas przez niedźwiedzie ryby
A cóż nam tutaj do zjedzonych śledzi
Zwróćcie się o to do swoich niedźwiedzi
Skoro się martwisz owych śledzi losem
Nazwij niedźwiedzia antyeskimosem

2019-02-18
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Polski-nazistowski reżim
Polacy, wy przebrzyd le bestie w ludzkim kszta lcie!
Niech się świat ca ly dowie o nikczemnym gwa lcie
Zadanym przez was Żydkom, którzy bez swej woli
Jęczeli w babilońskiej i polskiej niewoli
Wieść niesie przez niemieckie krainy i sio la
O których zmi lowanie polski Żydek wo la
Przybądźcie wnet do Polski z misją pokojową
Nie dajcie ginąć Żydkom, wypowiedzcie s lowo
Adolf, mądry przywódca, na to się ucieszy l
Cóż to za piękna misja dla mej Trzeciej Rzeszy!
Ratujmy Żydków przed strasznymi Polakami!
Gott mit uns, czy inaczej, sam Pan Bóg jest z nami!
Wnet m lodzieńcy z Wermachtu do Polski wkroczyli
Polacy we krwi Żydków ręce swe broczyli
Co wieś - na Żydków pogrom, straszni polscy ch lopi
Nauczyli się z psami biednych Żydków tropić
Mężne serce Adolfa zdrętwia lo ze zgrozy
Naprzód chcia l po dobroci, jak wys lannik boży
Przemówić do Polaków, lecz ci okrutnicy
Zagnali Żydków w getta, zw laszcza w swej stolicy
By ich tym  lacniej tępić w przemyślnych więzieniach
Niejeden cz lek z Gestapo mdla l na to z wrażenia
Uradzili Adolfa bliscy i podw ladni
Wyt lumaczyć Polakom, że czynią nie ladnie
W końcu jeden się Adolf zebra l na odwagę:
“Przenieśmy wszystkich Żydków w Konzentrationslager”
“Tam będzie najbezpieczniej od wrednych Polaków”
Rada Adolfa wszystkim przypad la do smaku
I z poświęceniem wielkim, lato czy też zima
Sanatorium dla Żydków wznieśli w Oświęcimiu
Lecz z lowrodzy Polacy i tam się dostali
Aby mordować, ch lopcy Adolfa p lakali
Ze wzruszenia i żalu, nie wiedząc nic przy tym
Że w mleku polskich matek tkwi antysemityzm
Zawziętości Polaków dziwią się narody
W których ho lubić Żydka jest czymś na kszta lt mody
Niemcy, W losi, Hiszpanie, Anglicy, Rosjanie
Tak ich w przeciągu wieków ho lubili, panie
Że stwierdzi l Żydek, co masochizm lubi
“Jedźmy do Polski, tam nas nie będą ho lubić”
I rzeczywíscie, w Polsce ży ly ich miliony
Z pomocą przyszed l Adolf, losem ich wzruszony
I wzruszeni m lodzieńcy, zacni esesmani
Broniący Żydków przed strasznymi Polakami
Niedobitki zaś z getta, jak wam każdy powie
Sprzeciwiając polskiemu się w nim reżimowi
Wywiesili dwie flagi, żydowską i drugą
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(O tej drugiej by trzeba opowiadać d lugo)
Polacy wnet z lośliwie Warszawę zburzyli
W poszukiwaniu Żydków, lecz ich nie odkryli
Bo wszyscy w sanatorium bezpiecznie siedzieli
Pod opieką Adolfa, w komfortowej celi
Miękkie serce Adolfa pęk lo na wieść o tem
Że nie zratowa l wszystkich z tak wielkim k lopotem
Dziwna, że w Norymberdze (sprawiedliwość taka!)
Nie wieszano po wojnie żadnego Polaka...

2019-03-09
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Biernacki
Ktoś zacz, Biernacki? Spyta l mnie ktosik znienacka
Wiem tyle: urodzi la mnie pani Biernacka
W ciemną noc i burzliwą, śród czerwcowej s loty
Bi ly pioruny i miaucza ly w okolicy koty
Rodzi la mnie w Krakowie, wedle Kopernika
Że zaś Kopernik Niemcem by l z tego wynika
Że i Biernacki musia l mimo swej ojczyzny
Z mlekiem matczynym  lyknąć co niebądź niemczyzny
Jeden by l tylko kap lan, który się odważy l
Chrzcić Biernackiego, chrzczono go tedy trzy razy
I to czy dość nie wiada, takim zatwardzia lym
By l poganinem malec, psy tedy szczeka ly
I z lowrożbne się w niebie ukaza ly znaki
Na znak, że będzie sto bied i nie byle jakich
Póki w pieluchach siedzia l nikt na to nie sarka l
I jeszcze jako tako trwa la gospodarka
Gdy Biernackiego spokój zanadto uwiera l
Stan wojenny zarządzi l by l pewien genera l
A gdy m lodzieńcem zosta l tyle dokazowa l
Że ca ly blok sowiecki przezeń zbankrutowa l
Nie na tym koniec nadszed l tej sceny dantejskiej
Biernackiego do Unii wzięli Jewropejskiej
I nagle te dostatnie, zamożne krainy
Pogrąży ly się w kryzys, z jego pewnie winy
Radzono nad Biernackim, wszystkich diabli wzieli
I pos luchano rady kanclerza Anieli
Biernacki w Europie? Wezwijmy po prostu
Miliony pokojowo natchnionych uchodźców
Przyjedźcie nas ratować! Nie ma nic gorszego
Niż w Europie pobyt Paw la Biernackiego!
Czarni, śniadzi, brodaci wnet uchodźcy p lyną
Pokojowe swe pieśni nucąc z mandoliną
Ale do Polski nie chcą, bo wieść leci ptakiem
Że z lowrogi Biernacki jest w laśnie Polakiem
Wszyscy jadą do Niemiec, z Syrii czy Iraku
Proszą Anielę, żeby nie wpuszczać Polaków
Nadę la się Aniela, a wam co do tego?
Wpuszczę go tu, samego wpuszczę Biernackiego!
Pop loch, krzyki i jęki, niewybredne mowy
Brzmią wśród naszych uchodźców (zwykle pokojowych)
Nie chcą uchodźcy wchodzić od węgierskiej flanki
Bo powiadają, Polak z Węgrem dwa bratanki
Nie chcą nawet kebabów ani mięsa halal
Mówią: ach ten Biernacki! Cóż on tam wpierdala?
Chcemy jadać to samo, on silny być musi!
Choć chodzą s luchy, że Biernacki jada sushi
Chcemy jadać to samo! Dać nam sushi żywo!
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A co pija Biernacki? Piwo?! Chcemy piwo!
Tak więc proszą uchodźcy  lagodnemi s lowy
Pod groźbą, że przestaną być tak pokojowi...

Ciąg dalszy opowieści o tem jak Aniela
Jako chemik znalaz la sposób jak oddzielać
Biernackiego od reszty, sposób ten jest prosty
Potrzebni są do tego spokojni uchodźcy
Stężenie Biernackiego spadnie samo snadnie
Gdy nań kilka milionów uchodźców przypadnie
Wtenczas się nam Biernacki, co tak bardzo mąci
Niechybnie z wspomnianego roztworu wytrąci
Ta przemyślna metoda powoduje zatem
Co zgadnie snadź czytelnik (byle z doktoratem)
Że Biernackiemu znudzi się w Helsinkach siedzieć
I koniec końców może do Rosji wyjedzie
Ahmed, Abdul i Ali - trzej muszkieterowie
Spokojni jak ocean, myśli pokojowe
Pieszczą w sobie od rana i w przystojnych s lowach
Mówią ze sobą jak by się tu zintegrować
Tak są zintegrowani, że aż dziw mnie bierze
Tolerancja i wolność jest im dzís pacierzem
I chcieliby pracować, w rękach im się pali
Każde zacne zajęcie, tak na przyk lad Ali
Nie myśli o socjalu, nie zna tego s lowa
Nie s lysza l o nim Ahmed, też chcia lby pracować
Abdul coś może s lysza l od kilku dziewczynek
Ale jak sam powiada, woli wolny rynek
To fundamentom Unii zagraża po trosze
Skoro z nich każdy pragnie pracować za grosze
Trzeba by spo leczeństwu dostarczyć budulca
I do socjalu zmusić modą pana Szulca
A kto raz socjal weźmie, g lodny czy nieg lodny
Stanie się socjalistą jak jagnię  lagodnym...

2019-03-14

Odkrycie
Nowość! Odkryto, że za Okupacji
By ly tramwaje z has lem: "Nur für Nazis"!

2019-03-26

29



Judasz i Haman
Hej, boję ja się boję,
Bom szabesgojem
Hej, o co tyle krzyku
Judasz w Pruchniku
Hej, nie wiesz nic baranie
Hej, o Hamanie
Hej, wieszają go Żydzi
Gdy nikt nie widzi
Hej, lecą z niego wióry
Na święto Purim
Hej, wiedzą dobrze Żydki
Haman - goj brzydki

2019-04-30

447
Dziwy na świecie są rozliczne
Naszych przyjació l prawo śledzę
Na przyk lad “w lasność bezdziedziczna”
Ustawa cztery cztery siedem
Żydek się upomina o nią
Bo inny z ziemi swej wyzuty
Oddajcie Amerykę s loniom
Wszak wyginę ly w niej mamuty

2019-05-10
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Przemowa Gerwazego
S lyszelíscie to wszyscy, a czy rozumiecie?
Co znaczy, wedle księdza s lowa, wynieść śmiecie?
Kto jest śmieciem powiatu, kto tu ręka w rękę
Z Francuzem idzie, kto jest francuskim agentem?
Wszystkich nas na Moskali bagnety wysy la
A sam, suknią duchowną broniony, omija
Wszelkie niebezpieczeństwa, kto rzeknie, że k lamię
Gdy powiem, że gotuje na Moskwę powstanie
Dywersją jeno gwoli bezbożnych Francuzów
Kto to, mamże wam gadać, komu cz lek ów s luży
Powstanie, jeśli będzie, to nam czas wybierać
Francuzy czy Moskale, dżuma a cholera
Za inwektywy jeno, żeśmy oto tchórze
Chytry ów cz lek Francuzom chcia lby się przys lużyć
Gada, że szlachta nasza wtedy na koń wsiędzie
Kiedy, wedle s lów jego bić się z kim nie będzie
A toż jest przewyborny w laśnie regulament
Nie bić się za Francuzów – oto mi traktament
Nie bić się za nikogo, kromie siebie samych
Dalbóg, my w awanturę wplątać się nie damy
Nie fraszka  lotrów wieszać, by potym nie p lakać
Juści – krzykną l Brzytewka – hajże na Robaka!

2019-05-11

Grawitacja
Nie wierzę w Boga, lecz chyba mam rację
W kwestii ciążenia, bo tak się pocieszam
Ktokolwiek ongís stworzy l grawitację
Zrobi l to po to, żeby zdrajców wieszać

2019-06-05
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Wróbelek Elgiebetelek
W pewną niedzielę
W portkach bez szelek
Ćwierka l wróbelek
Elgiebetelek

Daj mi w dziób!
Daj mi w dziób!
Żebym się poskarżyć móg l!

W pewną niedzielę
Później niewiele
P laka l wróbelek
Elgiebetelek

Da l mi w dziób!
Da l mi w dziób!
Tolerancji z niego wróg!

2019-07-24
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Proroctwo
O Ty, coś jest natchnieniem dla mojego dzie la
Któraś wedle s lów Pieśni Naszej nie zginę la
Powstań! Czyż Twego gniewu to nie wzbudzi
Hańbią Cię nynie najtchórzliwsi z ludzi
Którzy zaledwie dość mają odwagi
Strzelać z daleka do m lodzieńców s labych
Zbrojnych w kamienie, którzy zaledwie bagnetem
Potrafią zamordować bezbronną kobietę
I oni się na koniec na to po laszczyli
Bezbronny lud Twój napaść, korzystając z chwili
Gdy niemoc go od czterech już trapi stuleci
W sercach pod lych morderców saraceńskich dzieci
Tak wezbra la odwaga, że najlepiej zbrojni
Umyślili najmilszą część wygranej wojny
Dostać jak kontrybucją z Twego ludu pono
I którego ze szczętem już nie okradziono
Lecz bez wypowiadania chcą tu wygrać wojnę
Z cudzych jeno rąk przyjąć chcą  lupy spokojnie
A nikczemników zgraja co Twój tron obsiad la
Prześciga się by lepiej ich pragnienia zgad la
I to nie są agenci! Gdzie im do agentów...
Podli zdrajcy zgadują treść życzeń bez lęku
Ga lęzi i powroza, zgadują bez trafu
Nieraz ich trzeba ciągnąć za uszy przez gafę
Której się dopuścili, bo mniemanie  ludzi
Że z nich panowie zrobią równie Bia lych Ludzi
A to marzenia p lone, ślepy by nie widzia l
Że ich taki sam czeka jak nas wszystkich przydzia l
Gorliwy w swojej zdradzie nowe księgi czyta
I gorliwością chce zas lużyć neofita
 Laskawy chleb z lodziei, co im rzekną w dali
Że im i tego chleba nie obiecywali
Wszystko to odgadnione, przymilne, sobacze
Zresztą ja nad zdrajcami tu wcale nie p laczę
Naród mocen jest karać, mocen wynagradzać
Drzew dla nich nie zabraknie, poznają co zdrada
P laczę nad Tobą jeno, nad Twym przysz lym losem
Kupnaś krwią bohaterów, sprzedanaś za trzosy
Ale się Twoja krzywda, krzywda Twoich dzieci
Odezwie kiedyś, choćby minę ly stulecia
Twarde prawo Natury mówi, że z lodziejem
Można być niezbyt d lugo, wiatr historii zwieje
Plemię z lodziei, które w ukradzionej szacie
Pochodzi niezbyt d lugo, za wszystko zap laci

2019-07-25
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Nobel
Nie dosta lem Nobla ani Silesiusa
P lacze ze zmartwienia moja biedna dusza
P locha mnie nadzieja na zgubę przywiod la
Nie mam Silesiusa, czy, tym bardziej, Nobla
Nie będą nikogo moje wiersze wzruszać
Nie dosta lem Nobla ani Silesiusa
Ach, nie trafiam w gusta, ża lość mię przebod la
Nie mam Silesiusa, no i nie mam Nobla
Czemum nie napisa l “Pana Tadeusza”
Może by mi dali za to Silesiusa
Już oczyma duszy widzę czytelnika
Jak do konkurencji szczęśliwszej umyka
Dwadzieścia tysięcy,  ladny grosz mi uciek l
Już cię nie powtórzę mój biedny debiucie
W lasne mi uznanie musi więc wystarczyć
Gdzie mi do Szymborskiej czy Olgi Tokarczuk
Gdzie mi do Mi losza czy do Sienkiewicza
I móg lbym tych nazwisk tak d lugo wyliczać
Muszę więc w tym wierszu dać upust frustracji
Umrę w zapomnieniu i na emigracji
Doloż moja dolo, polskiego poety
Skroni mi nie wieńczą laury, niestety
Jeszcze się będziecie, Czytelnicy mili
Niniejszego wiersza na pamięć uczyli

2019-10-24

Ambasador
Patrzcie, g lupie goje
Przyjecha lem z dala
I już się w nieswoje
Sprawy tu wpierdalam

Aj, waj - święta racja
(Aż mi spad la mycka)
Ta Konfederacja
Jest antysemicka

2019-10-27
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Zapytanie
Dręczy mię, jak Hamleta, zapytanie takie:
Czy jestem, czy nie jestem Prawdziwym Polakiem
Czy mi lość do Finlandii (mi lość wielka, przyznam)
Nie zaciemnia w mych myślach gdzie moja Ojczyzna
Czy pisząc o Narodzie wiersz “ja jestem Ludem”
Nie popadam w grzech pychy, czy gorzej, u ludę
Zrównuję Rzym z Berlinem, a zaś Berlin z Moskwą
Zrównuję je ze sobą metaforą prostą
Może sen o Polskości w tym się dla mnie zísci l
Że piszę “bracia”, nawet “bracia komunísci”
Wszak to wszystko Polacy, w jednej czują mowie
Czy może mię z Polskości wyjąć Narodowiec
Bom nie jest katolikiem, choć mi lością pono
Kocham i narodowców nieodwzajemnioną
Jestem więc czy nie jestem Polakiem Prawdziwym
Skoro się urodzi lem taki podejrzliwy
Że w “dulce et decorum est pro Patria mori”
Nie wierzę, s lysząc – myślę, kto też za tym stoi
Coś tysięcznym domys lem pierwszy zapa l gasi
Że za tym może stoją jacyś Anglosasi
Może to Rzym chce bym na protestanta szczeka l
A ja nie mogę, w laśnie widzę w nim cz lowieka
I choćby mnie na Rosjan, Niemców szczuto ono
Ja znajdę ślad w historii, dowiem się qui bono
I tym bardziej pokocham, bo mi lość poety
Odkupuje Narodu winy, choć po wiekach
Bo poeta jest G losem z daleka s lyszalnym...

W takim dniu jak dzisiejszy wychodzę na żalnik
Wspominając mych przodków d lugie pokolenia
Myśląc o tych, co przyjdą, gdy mnie skryje ziemia

2019-11-01

Reformy
Gdyby się na poważnie reformami zająć
Naruszymy interes tych, co pożyczają...

2019-11-07
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Jedna sprawa
Jedna ustrojowa sprawa zasadnicza:
Każdy rząd jest dobry, byleby pożycza l

2019-11-08

Oblicza w ladzy
Czy demokracja, czy komunizm
To samo przez się się rozumie:
Choć w ladza różne ma oblicza
Jest po to, żeby szmal pożyczać

2019-11-12

Dla bankstera
Nie ma już strasznych drapieżników wokó l ciebie
Jesteśmy my, poeci, śpiewający z lutnią
Nie ma drapieżców w lądzie, morzu i na niebie
Są tylko ludzie i ci ludzie są okrutni

To wróg najgorszy, najmądrzejszy, ma lpa krwawa
Co przygotowa l dla nas klatkę na tej Ziemi
Siedzimy w niej pomimo wszystko czasu kawa l
Siedzimy w niej i wcale o tym nic nie wiemy

Jak na ironię w ladzę w ręce da l większości
Jakby dla żartu okrutnego z demokracji
Ów co się śmieje z bielejących naszych kości
Ów co pó l świata ma i nie chce go utracić

On tu rozpęta l nam niejedną rewolucję
I niejednego też z monarchów naszych zg ladzi l
Zabi l miliony, co nie mia ly dokąd uciec
I zdradzi l nas, choć trudno mówić tu o zdradzie

I teraz pewnie jeszcze czyta moje wiersze
Może podziwia myśli giętkość i języka
I może mówi sam do siebie, że do śmierci
Nie spotka l mi równego sobie przeciwnika

2019-11-12
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Domyślne monarchie
Są na świecie wspó lcześnie monarchie, lecz one
Jeżeli są domyślne, są też zad lużone

2019-11-13

W ladza i biurokracja
W ladza jest po to, by pożyczać od bankstera
Biurokracja jest po to, by wszystko przeżerać

2019-11-14

Cena socjalizmu
Ci, co socjalizm wprowadzali
By się ocalić coś sprzedali
Co by lo ceną za socjalizm?
Oni banksterom nas sprzedali

2019-11-14

Poradnik filosemity
Jakieś z ADLu icki
Uchwali ly przed dni kilka
Że to kraj antysemicki
Polska – niby jama wilka

Myśli jeden przez drugiego
Że ma Żydek wp lywy spore
Nie ociągaj się, kolego
Zaraz się za ciebie biorę

By ci by lo w życiu b logo
Byś by l przyzwoitym, proszę
Myśl, że Żydzi gówno mogą
I nie śmierdzi Rotszyld groszem

Wp lywów ci nie mają żadnych
 Lapserdaki z  lapserdaków
Myśl tak, będziesz bardzo  ladnym
Filosemitą, Polaku

2019-11-25
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Powszedni chleb
By laś moim powszednim chlebem
By laś winem upajającym
Dzís mam wszystko, wszystko prócz Ciebie
Mam moc uczuć ciągle gorących

By laś S lońcem na moim niebie
Kochać Ciebie już nie przestanę
Mówić ciągle, że kocham Ciebie
W każdy dzień, wieczór, noc, poranek

2019-12-22

Na Stolarskiej
Mieszka lem, nie ma rady
Tuż ko lo Ambasady
Ba lem się nies lychanie
Mam koneksje z Iranem
Mój syn (to ci niecnota)
Trzyma perskiego kota!

2020-01-18

Kuźnia
M lot stuk i stuk,
Huk, brzdęk,
Kowad la dźwięk,
Palenisko, iskier snop
Mokre czo lo, otrzeć pot
Wydech, wdech,
Dyszy miech,
Stal w wodzie, syk,
Majstersztyk

2020-01-22

Krzysztof Bosak
Pisać ten wiersz jest mi zaszczytem:
Niech w naszej Rzeczypospolitej
O wspólnych decyduje losach
Nasz Pan Prezydent Krzysztof Bosak!

2020-02-09
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Minneapolis 2020
Minneapolis, Minneapolis
T lumowi może też odpierdolić
Antifa walczy z faszyzmem – brawo!
Rabować – nowe cz lowieka prawo
Czemu, Polonoamerykanie
Szukacie pracy, bez rabowania?
Czemu jak g lupi chcecie pracować
Niepomni Marksa Karola s lowa?
Teraz do czarnych s lów powiem parę
Zgadnijcie kto wam da l nową wiarę
Wam się należy, wam się należy
Bijcie bia lasów, kto w Marksa wierzy
Przed rasistami świat chrońmy ca ly
Rasista może być tylko bia ly!

2020-06-01
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Lenin
Komunizmie, nie ufam ja tobie, niestety
Mimo, że cię tak lubią (podobno) kobiety
Nie będę komunistą, dlatego więc piszę
Żebyście o mnie wyrobili zdanie, towarzysze
Wprawdzie kocham Finlandię, kocham ją, alísci
Tutaj jeden w drugiego sami komunísci
Najmniej czerwoni chyba są (to jest w nich fajne)
Narodowcy tutejsi – Perus Suomalainen
Z państwa opiekuńczego korzystają dzicy
(Chcia lem pisać “Murzyni”, wróć, Afrykańczycy)
W Finlandii są podobno gdzieś z Somalii krocie
Czasem widuję takich, panie z mnóstwem pociech
To koloryt Finlandii, są też inne panie
W d lugich czarnych spódnicach – to nasi Cyganie
Lecz o czym innym chcia lem, czasem się ześliznę
Z tematu, o czym to ja ..., ach, o komuniźmie
Historia komunizmu z tego się zaczyna:
Niemcy po Pierwszej Wojnie wys lali Lenina
Pó l czy ćwierć-Żyda, trochę Szweda, pó l-Ka lmuka
Aby zwycięskich Rosjan tak chytrze oszuka l
Żeby równość wprowadza l, dalejże więc strajki
Bunty organizować, opowiadać bajki
Dziwna, że uwierzyli, nikt się tym nie brzydzi l
By rabować bliźniego, najmniej chyba Żydzi
Lenin by l też w Finlandii i do Rosji pisa l
“Od Niemców anim grosza nie wzią l, towarzysze”
By l w Polsce, ktoś mu nawet uratowa l dupsko
Nie wiedząc kto to taki, a z Nadieżdą Krupską...
Lecz o to mniejsza, faktu to w niczym nie zmienia
Że rewolucję zrobi l, że siedzia l w więzieniach
I rozs lawi l po świecie ustrój znamienity
“Nagrabljennoje grabi” naucza l elity
Wielką, rewolucyjną si lę mia ly s lowa
Dopóki by lo kogo z majątku rabować
Potem nuż rozku laczać ku laków, wywozić
Wrogów ludu na Sybir, budować ko lchozy
Rozstrzeliwać na miejscu, jak rodzinę cara
Nauczać, że leninizm-marksizm, nowa wiara
Do świetlanej zawiedzie nam ludzkość przysz lości
Dlatego muszą bieleć wrogów ludu kości. . .

2020-06-10
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Nowomowa
Nie można mówić tak, moi mili:
"Żydzi Murzynów ocyganili"
Czas, byście nową formę poznali:
"Czarnych nie-goje wyromowali!"

2020-06-11

Urodziny prezydenta
Trzynastego czerwca
Będzie nowym świętem
A pan Krzysztof Bosak
Będzie prezydentem!

2020-06-14
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Brzuchaci programísci
Mia lem nie pisać o tem, zaprawdę, alísci
Strasznie cierpią brzuchaci, starsi programísci
Po ulicach cudności - dla ciep lego lata
Chodzą w negliżu, (nogi pode mną jak wata
Pysk suchy, chociaż dzisiaj napi lem się piwa)
Cierpię nieznośną mękę, męka osobliwa
Ca le życie pracuję, ciągle z facetami
Tak, że ów piękny widok, przyznacie to sami
Przyprawia mnie o zawa l, niech mówi kto co chce
(Zawsze sobie myśla lem, że jestem sercowcem)
Chodzą piękne kobiety, m lode i mniej m lode
A ja wzdycham, mam serce czu le na urodę
Cóż, że wzdycham, wszak nie mam nawet samochodu
Może tak sobie kupić? Bo mia lem za m lodu
Może chodzić w koszulach? Dla kobiet to ważne
Może zegarek? Kiedyś partyja posażna
Chlubi la się zegarkiem, ale co mnie po tem
 Lańcuszek mam, nie noszę, nie jestem wszak kotem
Może tak kupić pieska? Rozmowę nareście
Naj latwiej z bia log lową zacząć idąc z pieskiem
Lecz psów nie bardzo lubię, wolę chyba koty
Mają one te same co i psy przymioty
Lecz bardziej niezależne, bardziej wolnościowe
Co by zrobić takiego, ach, zachodzę w g lowę
Pewnie, że są sposoby stateczne, roztropne
Schudnąć i nabrać mięśni, lecz nim celu dopnę
Wspomnę lata m lodości, gdy godziny ca le
Codziennie wieczorami ciężko trenowa lem
I wcale mi niewiasty nie nadskakiwa ly
Czasem by l jakís sukces, lecz zawsze za ma ly
Teraz mi pod pięćdziesiąt, mięśni jakie lubię
Nie mam dawno, widzia lem, chyba na Youtubie
Umięśnionych staruszków, lecz nim się ogarnę
Dojdę do takiej formy, obijam latarnie
Patrząc za niewiastami, wzdychając daremnie
A one takie piękne i m lodsze ode mnie!
Ach, starsi programísci, mniejszość ucísniona
Kiedyż wpadnie niewiasta wam w wasze ramiona?
To proletaryat nowy, na urągowisko
Ciężko jest być brzuchatym, starszym programistą

2020-06-19
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Zagwozdka pani Ambasador
Ciekawe co też na to Ambasador powi
Czarny gej raz da l w mordę bia lemu Żydowi
Wszak to antysemityzm! ów odda l po troszę
Wszakci to z homofobią rasizm! bardzo proszę
I tak się t lukli, jeden drugiego, publicznie
Ku rozpaczy okropnej sfer dyplomatycznych
Trzebaż trafu, skończy la się na tem swawola:
Kopną l w dupę jednego i drugiego Polak
Wnet dyplomaci dali wyrok prawowity:
Homofobia z rasizmem, plus antysemityzm
A gdy tamci Polaka st lukli (dwóch ich by lo)
Wolność i tolerancja, plus wzajemna mi lość!

2020-06-21

Lustereczko
Spoglądam w lustereczko spojrzeniem nieśmia lem
Ono mi na to mówi, że ... podtatusia lem
Ach, lustereczko moje, powiedzże mi przecie
Czy mam u m lodych panien szanse na tem świecie?
Ha, widzę jedną szansę, sposób to jedyny
Aby ci serce drgnę lo u m lodej dziewczyny
Żeby jej na twój widok jeszcze coś się chcia lo
Musisz dla medycyny podarować cia lo ...

2020-06-22
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Partia Pożyczania Pieniędzy
Ach, Partia Pożyczania Pieniędzy
Doprowadzi nas wszystkich do nędzy
I do końca życia tylko praca
A na starość nie ma dokąd wracać

Ach, Partia Pożyczania Pieniędzy
Doprowadzi do tego najprędzej
Poprzez drukowanie obligacji
Nasze państwo pożycza i traci

Ach, Partia Pożyczania Pieniędzy
Za nas, nasze dzieci lody kręci
Ta partia podzielona na czworo
Zwolennicy wasi skąd się biorą...?

Ach, Partia Pożyczania Pieniędzy
Z roku na rok coraz więcej będzie
Z roku na rok lepiej wam się darzy
Ku szczerej satysfakcji lichwiarzy

2020-06-29

Gratulacje
Wieść niesie chyża, aż do Wybrzeża
Cieszą się wszystkie bia le ko lnierze
Cieszą się starzy, cieszą się m lodzi
Nowy się świata porządek rodzi
I rozjaśnione mówią oblicza:
Maz l tow! Polaki będą pożyczać!
Bo gdyby wodza innego mieli
Może tak trzebaby go zastrzelić
Jak Kennediego, co nie chcia l pono
Bankom prywatnym zap lacić s lono
Nie chcia l kredytów, nie chcia l pożyczać
I tak się biedak pozbawi l życia
Nawet monetę chcia l bić ze srebra
Cóż, że wyborców on g losy zebra l
Ważne w wyborach jest, to wam mówię
Kto ostatecznie skieruje spluwę
W g lowę wybrańca, gdy niepos luszny
Razem więc wszyscy historię twórzmy!

2020-07-03
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Poecinowe +
Mam nowe zdanie, pomys ly nowe
I wymyśli lem "poecinowe"
Skoro nie chcecie kupić mych książek
Ja koniec z końcem inaczej zwiążę:
Niech W ladza więcej w podatkach bierze
A poecina porośnie w pierze
Takim sposobem, wszystkich prawdziwie
Swoją poezją wnet uszczęśliwię
Kto nie chce czytać – karać grzywnami
I już "poecinowe plus"mamy
Niech mnie dotują kochane W ladze
Niech pożyczają, wszystkim Wam radzę
Bo obligacje wszak wydać mogą
Cóż, że będziecie je sp lacać drogo
Nic nie obchodzą mnie Wasze sprawy
Ważne, że mnie się przy tym poprawi
Ważne, że każdy, kto tylko żyje
Będzie czytywa l me poezyje

2020-07-06
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Von und zu Biernacki
Co Wam ten widok przypomina:
Zadowolony poecina
Zadowolone z siebie bydlę
Życie mu idzie jak po mydle
Krztyny cierpienia czy mi lości
Nie ma w nim nic dla potomności
Wiadomo wszak, gdy kto nie kocha
Trudno – z Parnasu więc wynocha!
Gdy nie umiera ktoś z rozpaczy
Jakże to może wyt lumaczyć
On tylko wtedy jest natchniony
Gdy pisze do swej by lej Żony
Potrafi pisać do Niej w kó lko
A Ona wie, co to za zió lko
Ona wie, że wszystko się kończy
A on się w swoich wierszach plącze
Więc może mi lość ta gorąca
Doczeka jednak swego końca
Cóż to za monstrum – poecina
Ten wiersz dopiero się zaczyna
Czyta l niedawno nasz bohater
Pisarza zwanego Balzakiem
Smutną historią Boya pióra
(Wiecie: kobiety, wiek, natura)
I uderzy lo go w Balzaku
To że zwyk l chodzić by l we fraku
Że chcia l być Wielki, marzy l o tem
Tęskni l za laurem oraz z lotem
Laury ma, rzecz dowiedziona
Lecz ileż pracy w to w lożono
A nasz poeta jednym zdankiem
Tu fraszkę, a tam rymowankę
Pisze i nie chce się wysilić
Byście go w laur przystroili
Czemuż poeta CHCE BYĆ NIKIM
I nie obchodzą go pomniki
Czyżby w nim pycha tak wezbra la
Że ma lo go obchodzi chwa la?
Ach poecino, pychą grzeszysz
Nie pragnąc się wyróżnić z rzeszy
Nawet ów Balzak, gwoli s lawy
W nazwisku sobie “de” postawi l
A tyś jest, poecino, ch lopem
Dokądże możesz zaj́sć tym tropem?
Spraw więc pseudonim literacki:
"Von Fadziejowic zu Biernacki"
Spraw sobie frak też, bo poeta
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W fraku podoba się kobietom
Nareszcie, mówiąc między nami
Koresponduj z Czytelniczkami
Znowu jak Balzak, cz lek ze spiżu
Co kocha l w ca lym się Paryżu
Mą radą nie gardź więc zuchwale
A wyjdziesz na niej wcale, wcale
Ponadto zg lęb, powiem nareszcie
Tajniki psychiki niewieściej
Przemawiaj do nich w czu lych s lowach
A ty byś tylko programowa l
Ty mówisz, że cię  lamie w kościach
A ja ci mówię o mi lości
O zapomnieniu w mi lowaniu
I o marzeniach, o spotkaniach
W kwiecistych, jasnych zagajnikach
Improwizacjach i wierszykach
Któż nie chcia lby, mówiąc na koniec
Ujmując ręce jej w swe d lonie
Przycisnąć jedną z nich do serca
I kogóż na wskroś nie przewierca
Uczucie to, znane ci z m lodu
Jak sza l narkotycznego g lodu
Gdy cię porzuca twoja mi lość
I nagle żyć ci tak niemi lo
Ten ból w pamięci ci się wrazi l
Z m lodości pamiętają starzy
Ten jeden ból, straszne cierpienia
Nieludzki ból, nie do zniesienia
I te rozmowy, s lowo w s lowo
Wciąż powtarzane, wciąż na nowo
Stale w twej odświeżane myśli
Zwątpienie o swych losach przysz lych
Tyle lat przesz lo, myślisz mglíscie
Gdy razem z sobą mówilíscie...
Poeto! Von und zu Biernacki!
(Ów oprzytomnia l i znienacka
Spojrza l mi w oczy rzewnie niemal)
Nie chcę byś p laka l lub oniemia l
Lub choćby p lacz, lecz p lacz wierszami
Odp lać swym p laczem czas twój z nami
Bo przyjdzie czas, drogi kolego
Powiedzą: nie ma Biernackiego
I może coś, co dzís napiszesz
Gdzieś, kogoś, kiedyś uko lysze
Więc napisz, skoro wiersze piszesz
Jakís poemat niech us lyszę
Coś o mi lości twojej rzewnej
"Do Żony może być?"No pewnie
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Ach moja piękna, by la Żono. . .
Poeta drgną l i twarz zroszoną
Szczerymi  lzami wytrze w fular
Mi lości! W myślach Cię przytulam
I może lat czternaście blisko
Które ze sobą przeżylísmy
Dopiero teraz umiem cenić
Czasem za późno rozumiemy
Czasem tylko ta s lodka męka
Że na Twój widok wciąż przyklękam
Ca lując d loń na powitanie
Kiedy dotykam ją ustami
Ona jedynie daje życie
Choć jednocześnie serca bicie...
I nawet teraz, w środku nocy
Przed sobą widzę Twoje oczy
I widzę uśmiech, g los Twój s lyszę
S lyszę go nawet teraz, w ciszy
I kiedy zasnę, widzę Ciebie
By laś moim winem i chlebem
Jesteś ze mną i zawsze będziesz
Jesteś ze mną zawsze i wszędzie
Taka mi lość sama jest wierszem
Taka mi lość trwa aż do śmierci
I w najcięższej jeszcze chorobie
Będę myśla l, marzy l o Tobie
Kocham Cię, zawsze będę kocha l!
(Von zu Biernacki się rozszlocha l)
Ania - to moja heroina
To s lodycz moja, moja wina
Ileż powtarzać można w zdaniu
Ania, o Ani, z Anią, Aniu!
Inne afekty mi nie w g lowie
Śmia lemi usty Tobie powiem
Jak bardzo kocham, bez ustanku
Bądź znów mą Żoną lub Kochanką
Kimkolwiek będziesz pomyśl o mnie
Ja Ciebie nigdy nie zapomnę
I tak von zu Biernacki p laka l
Wciąż go unosi l nowy zapa l
Czas spać, on ciągle wzdycha, p lacze
Choć nie przystoi mu to raczej
Czas spać, do pracy rano wstanie
Marząc pó l nocy o swej Ani

2020-07-10
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Jeden sposób na mi lość
Możesz zrobić co chcesz z moją mi lością
Zabijaj ją, przemilczaj ją na zdrowie
Rób z nią co chcesz, jest Twoją w lasnością
Na wszystkie próby s lowa Ci nie powiem

S lowa nie powiem, mnie to nic nie boli
A jeśli boli, ból ten jest mi drogi
Kochać Cię mogę, mimo Twojej woli
Nie ma w mym sercu uczuć Tobie wrogich

Jeden Ci sposób by ją zabić zdradzę
Lecz jest ta droga nieco nieprzyjemną
Mnie obojętną, lecz Tobie nie radzę
Próbować jej, bo ona umrze ze mną

2020-07-12

Stary kocur
Ach Czytelniczko, Czytelniczko
Uśmiechnij do mnie się promiennie
Pokaż mi swoje lube liczko
Obojgu będzie nam przyjemnie

Ach moja Czytelniczko droga
Napisz mi líscik, nie chcę więcej
Twój list – rzecz memu sercu b loga
Wierszem odpowie moje serce

Poeta coś przypomnia l sobie
Mruczy jak stary kocur w marcu
Niechaj więc mruczy nam na zdrowie
Jego poezje nam wystarczą

2020-07-15
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Muzy
Muzy moje, ach Muzy
Obym wiecznie Wam s luży l
Rozchylcie szaty z lote
Ch lońcie moją pieszczotę
Obym z Wami się b ląka l
Śpiewa l Anakreonta
Dajcie laur na g lowę
I wino purpurowe
Niech odziany w szkar laty
Niczym Ikar skrzydlaty
Wzlecę z winem w pucharze
Z Muzami moich marzeń

2020-07-16

Wielki cz lowiek
Cz lowiek ze mnie wielki
Piszcie, Wielbicielki
Jam cz lowiek światowy
Piszcie, Bia log lowy...

2020-07-18

Moja Muza
Muzo, kochana moja Muzo!
Podchodzisz z nadąsaną buzią
Że nie ca luję dość namiętnie
Że wiersze nie są takie piękne
Jak te, które kiedyś pisa lem
Kiedy w ogóle Cię nie zna lem. . .
A ja się uczę kochać Ciebie
I kiedy koniec będzie – nie wiem
Bo nie jest to zabawka p locha
Rzec komukolwiek – "ja cię kocham"
Czy prosić – kochaj Ty mnie wzajem
Kiedy dopiero się poznajem

2020-07-21
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Dialog
Marzę o s lodkich z Tobą chwilach
Tuląc Ciebie ko lyszę do snu
"Kuźwa, znów się wypierdoli lam"
"No jeb lam na szpilkach i w pizdu"

W myśli przytulam Ciebie ca lą
Rysuję przysz lość naszą mglíscie
"Chyba cię ca lkiem pojeba lo"
"Zobaczysz, będzie zajebíscie"

2020-07-24

Mój Pasierb
Mój Pasierb? Bardzo mi mi lo
(Starym kompletnie odbi lo)
Ty trochę mi przypominasz
Mojego w lasnego Syna
Cóż, będzie się razem ży lo
(Starym kompletnie odbi lo)

2020-07-25

Teściowa
Pragną lbym, daję Wam s lowo
Mieć jeszcze w życiu Teściową
Podrywać bym móg l i musia l
Drażnić ją s lowem “mamusia”
I chodzi lbym z nią do kina
Bóg jeden wie co wyczynia l

2020-07-27

Strumień wierszy
Ach, moja kochana Muzo!
Ty znaczysz dla mnie tak dużo
Nie dąsaj się na mnie więcej
Bo co dzień coraz goręcej
Bije dla Ciebie me serce
I p lyną strumieniem wiersze...

2020-07-30
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Dzieli nas morze
Dzieli nas morze, Mi la, dzieli czas
Jest coś co gorzej jeszcze dzieli nas
Ty wiesz i ja wiem, Mi la, proszę Cię
Nadejdzie dzień, zostaniesz moim snem

Nadejdzie noc, urocza, ciemna noc
Ujrzę w Twych oczach, po omacku brnąc
Szczęśliwą  lzę, tę uniesienia  lzę
Tak kocham Cię, tak bardzo kocham Cię

2020-07-31

Telefon do M***
Halo! Czy Muza? W laśnie dzwonię
Powiedzieć Ci, że z nami koniec
Wiem, jestem  lotr i drań plugawy
A jednak serce moje krwawi
Moje uczucie wciąż nie zmar lo
I żal nieznośny dusi gard lo
Dlaczego? Dobrze wiesz dlaczego. . .
A wszystkim innym nic do tego
Będzie jak chcia laś, to niewiele
Będziemy jako przyjaciele

2020-08-01

Stos
Tak mi źle, tak strasznie źle, tak smutno bardzo
Ludzie mną gardzą i drwią, i s lusznie gardzą
Jam na stos wyrzuci l coś, swoje kochanie
Niechaj ten jedyny wiersz po mnie zostanie

2020-08-02
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J.E. Aleksandrowi  Lukaszence
 Lukaszenka,  Lukaszenka
Ty przypadkiem nie wymiękaj
Bo jak braknie Ci wigoru
Rozkradną Waszą Bia loruś

Wnet przypomną sobie ONI
Że by la częścią Pogoni
Wpadniecie tak jak my w biedę
Będzie cztery cztery siedem

Rozkradną Was i zad lużą
Do tego trzeba niedużo
Kilku zdrajców z opozycji
Trzymaj się, udaczi życzę

2020-08-20

Lis i kaczka
W bajkach bywają czasem historie dziwaczne
Polski lis zdyba l w lesie bia loruską kaczkę
Gdy cię pożrę, zratuję, musisz o tym wiedzieć
Przed tym by nie pożar ly cię czasem niedźwiedzie

2020-08-23

Wiceagencina
Nic mnie tak bardzo nie podnieca
Jak poklepanie mnie po plecach
Zmarszczenie brwi - najwyższa kara
Dlatego tak się bardzo staram
Co ci ten widok przypomina?
Ja jestem wiceagencina ...

2020-08-26
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Sokó l

Sokó l chowany, kiedy kaptur zerwiesz mu
Uderza w  lup swój jakby lotem b lyskawicy
Lecz nie do niego ów należy wcale  lup
Podzielą go pomiędzy siebie – sokolnicy

Nie bij na oślep, mój sokole, nie leć tam
Niech cię nie kusi zakrwawiony och lap mięsa
Który dostaniesz aby go rozdziobać sam
Bo to sokolnik ostatecznie jest zwycięzcą

2020-08-28

Western
Dawniej bandytów szajka na Dzikim Zachodzie
Być mieć na whisky i na p latne swe kochanki
Dość osobliwej ho ldowa la wówczas modzie
I by mieć z loto rabowa la sobie banki

Czasy minę ly te i chyba trochę szkoda
Teraz nie trzeba już napadać ca lą zgrają
Dzisiaj nasta la wśród bandytów inna moda
Dzís mają banki i te banki napadają!

Gdy nie pożyczasz, gdy nie jesteś zad lużony
To w oczach ich największą zbrodnią jest, kolego
Wnet ci wystawią swój rachunek, dosyć s lony
Za wyw laszczenie z twoich dóbr ciebie samego

2020-08-29
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Dziubdziński
"Wojny nie będzie!"rzek l raz Dziubdziński do t luszczy
Więc zanim nam Dziubdziński rzecz ca lą wy luszczy
Opowiem jak się w Sztabie rzecz odby la ca la
Świata po lowa tam o wojnie rozmyśla la
Prezydent p laka l, lecz mu niegrzecznie przerwali
"Wszak Dziubdziński powiedzia l, byście spokój dali"
"I jeśli kto o wojnie wspomnieć się ośmieli"
"To się, nie daj Bóg, jeszcze ch lopina zastrzeli"
"Trudno i darmo, zdanie zmieniamy w tym względzie"
"Bo Dziubdziński powiedzia l, że wojny nie będzie"
- "A jak tak wyjdzie na jaw, o czym wszyscy wiemy"
"Że wszyscy przed Dziubdzińskim portkami trzęsiemy?"
- "To trudno, niech już wyjdzie, lepiej nam do piachu"
"Niż w wiecznym przed Dziubdzińskim egzystować strachu"
- "A gdyby tak og losić, że nie wojna nowa"
"Tylko wybuch la operacja pokojowa?"
- "To nie przejdzie, Dziubdziński w lot podstęp wyniucha"
" Latwiej orżnąć was wszystkich niźli tego zucha"
Pó l świata milczy gorzko, nadchodzi poranek
Jak się dowie Dziubdziński mają przerąbane
Z Dziubdzińskim nie ma żartów, moi dobrodzieje
S lowo u niego jak mur, jak chce, tak się dzieje
Strach nawet na cześć jego pisywać poemy
Nie wspominajcie czasem o tej Dziubdzińskiemu...

2020-08-31
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Prawda o Dziubdzińskim
Bajki może Dziubdziński opowiadać dzieciom
Nie tak szybko z ust gniewnych inwektywy lecą
Nie tak chętnie dewotka da księdzu w niedzielą
Jak bystrze Dziubdzińskiego z miejsca wypierdzielą
I nie powie Królowa na dworze londyńskim
"Jest zakaz bombardowań, tak kaza l Dziubdziński"
Snadniej pęknie ze śmiechu, gdy jej kto doniesie
Że jest jakís Dziubdziński jako borsuk w lesie
W pychę wbi l się Dziubdziński, grzechy to rozliczne
Myśleć że ktoś z nim robi plany strategiczne
Skoro mamy fort Trumpa, podpowiada ego
Dlaczego być nie może fortu Dziubdzińskiego?
Lecz nie ma się Dziubdziński co na s lawę silić
Powiedzia l tyle ile mu tam pozwolili
Może napisze, czasy gdy będą spokojne
Książkę "Jak ja, Dziubdziński, zapobieg lem wojnie"
Równie móg lby Bucefa l tak napisać: "Moje"
"Z Aleksandrem odbyte bitwy i podboje"
Skoro móg l Incitatus senatorem zostać
Czyż mniej wspania lą odeń ma Dziubdziński postać?
Cóż zrobi l Kaligula, wiem nawet dlaczego
Wybra l Incitatusa z braku Dziubdzińskiego
Daremnie by tu więcej opowiadać o tem
Że może w Rzplitej prym wziąć i przed Pierwszym Kotem

2020-09-01
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Pierwszy Kot
Ty, Pierwszy Kocie Rzeczypospolitej!
 Lapki toczone, futerko obfite
Ogonek prężny, nastroszone uszy
Postawa godna dawnych templariuszy
Jakimże jesteś Kotem nad Kotami
Zaszczyt to dla nas Ciebie mieć nad nami
Ten chód tygrysi, drapieżne wejrzenie
Oczy b lyszczące, kocie, jak marzenie
Ty, coś ozdobą jest rodu kociego
Prawy potomku kota egipskiego
W czas faraonów by ly koty święte
Gdzież jest na świecie zwierzę takie piękne
Gdzież tak uk ladnym kto się widzi kotem
Czemuż poeci Twych wielu przymiotów
Nie opiewają, spytam śmiele, w wierszach
Może na cześć Twą ten wiersz będzie pierwszym
Kocie nasz piękny, Kocie ponad Koty
Godnyś na karczku nosić wieniec z loty
S luszna by Tobie, Kocie znakomity
Znosili pyszne kocie smako lyki
S luszna by chwalić w wierszach Twoje cnoty
Kocie, co wzorem jest dla innych kotów

2020-09-02

57



Do J.Ś. papieża Franciszka
Wasza Świątobliwość, pokornie upraszam
Pokora to przecież chrześcijan jest cnota
Niech za tysiąclecie tej historii naszej
Wasza Świątobliwość da nam trochę z lota

Myśmy się bronili pod wodzą Mas lawa
Reakcja pogańska we krwi niczym rana
Za niecne występki zdrajcy Stanis lawa
Za prymat  laciny, za bullę Stefana

Za tyle lat nędzy, wojen z Krzyżakami
Za chrzest przymusowy i terror wymuszeń
Krzyżacy to przecież papiescy poddani
Tak jak joannici, tak jak templariusze

Za wojny z Turkami, do których nas judzi l
Legat Cezarini z dworu papieskiego
Za tyle tysięcy mordowanych ludzi
Za krew Warneńczyka i za  Lyszczyńskiego

I za dziesięciny i za świętopietrze
Naukę religii, procesy za czary
Niechybnie relacje nasze będą lepsze
Za każdy rok dajcie nam miliard dolarów

2020-09-05

58



Gwa lt
Sen mia lem przeokropny, ponom źle wieczerza l:
Owóż jakís ksiądz krewki zgwa lci l by l żo lnierza
Nieszczęściem dla nas wszystkich i naszych prawników
Czynu tego dopuści l się na sojuszniku
Gdy się zaś rzecz wyda la, co dokona l chujem
Rzek l, że on sojuszników tak bardzo mi luje
Że mi lość do bliźniego różne bierze kszta lty
I że nie każdy gwa lci, kto dokona gwa ltu
Śni mi się tedy dalej – ktoś krzykną l – A zdrajca!
Za karę rzeczonemu księdzu obciąć jajca!
Lecz jak tu go ukarać, mówiąc między nami
Tu konkordat, tam NATO, pakt z sojusznikami
Wnet sama Kongregacja Nauki i Wiary
Rzek la, że w ich kodeksie nie masz takiej kary
Może mu wlepić tylko, zgodnie z konkordatem
Za jakieś lat trzydzieści dziesięć muśnięć batem
Lub mogą mu zakazać, niechaj kto chce wierzy
Na lat dziesieć nie zbliżać się do tych żo lnierzy
On tedy nuż się bronić, gwa lci l pod przymusem
Żo lnierz, zgodnie z dżender, nosi l stroje kuse
Prowokowa l go nawet (z zeznań tak wynika)
Mówiąc, że marzy by nań mówiono Dżesika
Mówi l, co też niema lą by lo mu podnietą
Że czuje się lesbijką, oraz jest kobietą
Ksiądz tak się by l zapętli l w naszej nowomowie
Że od żo lnierza żąda l wkrótce odszkodowań
Za to, że tamten ręczy l by l s lowem żo lnierskim
Zawrzeć z nim ślub gejowski czy związek partnerski
Kto kogo zatem zgwa lci l? pyta obwiniony
Narzeka, że nie wierzą, gdy mówi z ambony
Narzeka wreszcie, sądzim, p lacze jego szczere
Że mu z lamano serce, a przy tem – karierę

2020-09-13

Plan Morawieckiego
Myśla lem - tego nie przeskoczę
Choćbym się upi l najlepszym z win
Aż wymyśli lem plan pomocy
Nasz plan pomocy ... Polski dla Chin

2020-09-14
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Jedynka dla szpinaku
Nowe prawo wszystkich Polaków:
Nie gotować żywcem szpinaku!
Nie ża lujmy kogo uderzy
Szpinakowcy to milionerzy!

2020-09-16

Gówno
Nie chcę już pisywać fraszek
Bo to jak gówno wielb lądzie
Raz napiszesz, niby ptaszek
A na drugi dzień po rządzie

2020-09-18

PZPL
Pytają przechodnie, co jest temu dziecku
"PZPL"krzyczy, co znaczą te s lowa?
A ono wciąż krzyczy i krzyczy w wózeczku
Polska Zjednocona Paltia Lewicowa!

2020-09-20

Polonizacja Azji
O zgrozo! Gdzieś kot chiński coś po polsku mruczy
Chińska m lodzież języka polskiego się uczy
Chiński pies też po polsku szczeka niespodzianie
Pewnie go tam przerobią wnet na polskie danie
Po polsku śpiewa m lodzież piosenki swawolna
Polonizacja Azji postępuje z wolna...

2020-09-27
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Ofiara Azteków
Starożytne Azteki w wypadku pandemii
Sk ladali swoim bogom swych wodzów w ofierze
By sercami z ich piersi ostrzem wydartemi
Jak największą ofiarą skaptować, w co wierzę

Ja do niczego nie chcę namawiać nikogo
I w Ketzakoalkotla wiara mię nie straszy
Zważcie sami, czy niezbyt by loby nam drogo
Tę straszliwą ofiarę z lożyć z wodzów naszych

Oczyma duszy widzę jak na piramidą
A z braku piramidy bodaj kopiec Kraka
Związani, na niebiesko malowani, idą
Ministrowie z Premierem, żal mi nieboraka

Już ostrza z obsydianu topią w pierś, co leży
Już wyrywają serca, by je pożreć potem
Ścinają potem g lowę przytomnej ofierze
Śpiewający kap lani, ca ly Episkopat

Gawiedź milczy wzruszona, bo oto raz pierwszy
Spogląda od lat setek na śmierć swych w lodarzy
Wiecie jaką przyjemność mam z pisania wierszy?
Wiersz mię bawi czasami, a czasem rozmarzy...

2021-02-02
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Podatek
A kiedy przyjdzie panu Premierowi
(Nie są przypadki to rzadkie)
Wprowadzać nowy podatek ludowi
Nie chce go nazwać podatkiem

Tyle s lów pięknych polszczyzna stworzy la
A to nie jego wszak wina
Podatek, niezbyt rzecz ludowi mi la
Niech się nazywa "danina"

Cukrem się truje pospólstwo z lowieszcze
I nic nie p laci mu za to
Nowy podatek od cukru więc jeszcze
Niech się nazywa "op latą"

ZUS, co niechętnie go p lacą rodacy
Podobny innym podatkom
Móg lby być nazwan podatkiem od pracy
Lecz wdzięczniej go nazwać "sk ladką"

Sk ladka, akcyza, podatek, danina
VAT albo c lo, dajmy na to
Bo to nie żadna jest Premiera wina
Że jest polszczyzna bogatą

2021-02-10
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Smutna prawda
Kiedy się w końcu obudzimy
Kiedy się los nasz w końcu zísci
Powiedzą nam, że z w lasnej winy
Przysz lość swych dzieci przeżarlísmy

Powiedzą nam, że d lugi nasze
Przez tysiąclecia nie sp lacimy
Nauczą nas podówczas znaczeń
Kiedy się w końcu obudzimy

I będzie mrok nad ludem naszym
Ja go już widzę, ja dostrzegam
Szatański plan, kres naszych czasów
Wiem, kto zwycięża, kto ulega

W okowy twarde, bezlitosne
Ujmą nasz lud jak przed wiekami
Ta smutna prawda w sercu rośnie
Nie masz nad nami zmi lowania

2021-02-20

63



Wyprane gacie
Coś dokona lem, czego się nie spodziewacie
Wypra lem gacie, dzís wypra lem sobie gacie
W wypranych gaciach będę teraz kroczy l dumnie
Kiedy ktoś pyta co nowego s lychać u mnie
Mówię mu "gacie (są wyprane) - mówię skromnie
Marzę też o zakupie paska, bo ogromnie
Się stary przetar l, a ja jakby księżyc na nów
Nie ważę nawet stu dwudziestu kilogramów
Schud lem ogromnie, tak nieskromnie Wam się zwierzę
I już nied lugo będę szczup ly jak należy
Ach, te wyprane moje gacie, znać z daleka
Choć powiadacie, że nie szata zdobi cz leka
W wypranych gaciach Fadziejowic chodzi teraz
Móg lbym się w nich pokazać nawet u Premiera
Bo choć wypada być w wypranych ówdzie gatkach
Wywali lby mnie za ten wierszyk o podatkach
Nie chcą orderu dać mi w Polsce? Rzecz nienowa
Ach, gdyby mnie tak pan Prezydent dekorowa l...
Lecz z drugiej strony może lepiej, mam to z g lowy
Gdyby mnie tak ktoś z naszych w ladz chcia l dekorować
W loży lbym chyba do tych gaci nowy krawat
Dźwięki Szopena i Belweder, order, zawa l
Straż honorowa daje ognia, no i macie
Z wrażenia może splami lbym wyprane gacie

2021-04-02

Dać mi kasę
Chcę waszej kasy, dać mi więcej kasy
Na waszą kasę strasznie jestem  lasy
Jam jest artystą co go nikt nie czyta
Chcę waszej kasy, dać mi ją i kwita
Na tym polega ów mój pomys l nowy
Chcę być artystą, zw laszcza zawodowym
Nie będzie więcej moich rymowanek
Chyba, że będą t lusto dotowane
Nie macie na to, no to pożyczycie
Takie jest życie, takie wszak jest życie

2021-05-18
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Wiersz obraźliwy
Murzyn-dewiant z Murzynką-dewiantką
Zastanawia l się kiedyś nad randką
I tak bawi l się dobrze nasz tandem
Ta Murzynka z Murzynem-dewiantem
Niech się nikt z Was poecie nie dziwi
Że wiersz stworzy l aż tak obraźliwy
Wszak obraza jest to nie z tej Ziemi
Gdy dewianta dewiantem nazwiemy
Więc dlatego nazwijmy go raczej
Entre nous – jest "normalny inaczej"
Równie wielką przed nim mamy winę
Gdy Murzyna nazwiemy Murzynem
Proponuję więc ów pomys l śmia ly
Mówić: on (w pewnym sensie) jest bia ly
Znów przychodzi mi pomys l figlarny
Otóż ja jestem (poniekąd) czarny
No i o co ta ca la histeria
Jestem czarny jak czarna materia
Jestem czarny i cz lek ze mnie dziki
Pochodzimy wszak wszyscy z Afryki
Za to odszkodowanie więc chcia lem
Że w toku ewolucji zbiela lem

2021-06-07

Tylko dla zaszczepionych
S luszną linię ma nasza partia
S luszność W ladza ma w naszym kraju
Nie chcieć szczepić się może wariat
Tylko wariat, oni tak mają

Zna minister s lużby powinność
I rozumie świetnie zadanie
Kiedy mówi z miną niewinną
Co na pewno kiedy się stanie

Zaufanie do Niej mieć trzeba
Zawsze tak już bywa z w ladzami
Ona przecież przychyla nieba
Ona daje chleb. Z igrzyskami

2021-06-08
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Przychodzi baba do lekarza
Jak to się czasem w żartach zdarza
Przysz la raz baba do lekarza
Ów wita ją, w fotelu sadza
Pyta: Co Panią tu sprowadza?
O ty seksisto! Baba na to
Faszysto! Draniu! Patriarchato!
I wrzeszczy z miną rozz loszczoną:
Nie jestem "pani jestem "ono"!
Po cóż więc przysz lo? - lekarz (szeptem)
Ty imbecylu! Po receptę!
Ale onemu cóż dolega?
Baba: Cóż z ciebie za lebiega!
I dalej wrzeszczy raz po raz mu:
Chodzi o prawo do orgazmu!
Ja żądam! Na to on się zbiesi l
A to we w lasnym już zakresie ...
Tu jest gabinet (uk lon czyni)
Męskiej Szowinistycznej Świni!

2021-06-09
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Manifest
Widmo krąży po Europie
Uszczęśliwiać chce, niestety
Robotników oraz ch lopów
Czarnych, gejów i kobiety

Ach Karolu, ach Karolu
Tyżeś widmo nam wywo la l
Teraz szukaj wiatru w polu
Któż mu zamknąć gębę zdo la?

Wnet wprowadzi nam weganizm
Ekologizm, zwierząt prawa
Praktykę ma ono za nic
Bo teorią się napawa

Wszystkie akcje mają koszty
Ludziom daj żyć tak jak wolą
Do świetlanej więc przysz lości
Po trupach nie idź, Karolu

Niech teoretyczne piękno
Komunísci doceniają
Pozosta lym malkontentom
Pozwól uciec z twego raju

2021-06-21

Dobre uk lady
Jeszcze jest dobrze, dobre są uk lady
Z sojusznikami, no bo nie pamiętam
Żeby sprzątaczki jakieś z Ambasady
Nam sztorcowa ly Pana Prezydenta

2021-06-23

Mot de Lempart
S lusznie przestróg nam udziela
Ambasada Izraela
Jej by też się jedna zda la
Mot de Lempart - wypier*****

2021-06-25
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Dzieci z Saskatchewan
Jestem sam, choć nas wielu tu zebrali
Widzę niebo, więzienne w oknach kraty
I już wiem, że choć jeszcze taki ma ly
Nie zobaczę już mamy ani taty

Będą bić i nauczać o mi lości
S lowo to brzmi tak dziwnie w ustach bia lych
Może kiedyś ktoś znajdzie moje kości
Zgadnie wtedy co moje serce chcia lo

Chcę mieć skrzyd la, odlecieć stąd daleko
Jak niedźwiedź zaszyć w lesie się bezpiecznie
Chcia lbym ska lą być lub drzewem lub rzeką
Nie pamiętać już katolickich pieśni

2021-06-28

Pomnik w Jedwabnem
Aj-waj, no kto to wydzia l takie książki czytacz?
Takie filmy oglądacz? To antyszemita!
I może gówno wyjdzie z intereszu tego
Żeby Polin oszkubacz – ż winy Szumlinszkiego!
Ja mam w laszną teorię czo w Jedwabnem by lo
Może i jakimsz Niemczom tam szę bycz żdarzy lo
Może do kogosz nawet ż maużerów strzelali
Ale wszysztkich Polaczy szterroryżowali
Niemczów – jedno Komando, Polaków beż liku
Żlękli szę tych Polaków, tych antyszemitów
Pewnie szę do osztatniej kropli krwi broni ly
Niemczy przed Polakami, aż sztraczyli szy ly
Jesztem ża tym, by pomnik tam posztawycz taki:
"Bohaterszkim obrończom Żydków przed Polaki"

2021-09-26
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Skandal
Oburzające, kto gdzie rządzi!
Oburzające, skandal, panie!
Bia lorusini w Bia lorusi,
Afgańczycy w Afganistanie!
Dojdzie do tego, ja to wieszczę
- Pan nawet nie mów, bo wykraczesz...
Powiem, do tego dojdzie jeszcze
By w Polsce rządzili Polacy...

2021-10-15

Germanofil
Ja kocham Niemcy od dawna
Nie przesz lo mi ni na chwilę
Bo jestem (to rzecz zabawna)
Polakiem-germanofilem

Lecz zdziwi lbym ich niewąsko
Może pomyślą, żem wariat
Wy się odczepcie od Śląska
Niech żyje wolna Bawaria!

2021-11-05
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Teologia empiryczna
Wiele jest zjawisk przedziwnych w przyrodzie
Na przyk lad taki, co chodzi po wodzie
Ów, który wodę mia l zamienić w wino
I powiadają, że na krzyżu zginą l
Ja jestem zdania, że nic nam nie szkodzi
Zrobić teorię, jak po wodzie chodzić
Zrobić teorię zmiany w wino wody
Czy jak po trzech dniach z grobowca wychodzić
Aby je stworzyć najpierw go zabijmy
Ale w warunkach laboratoryjnych
Gdy zabijemy takich wiele razy
Pomierzmy szansę jak często się zdarzy
By cz lek ów oży l po trzech dniach od zgonu
Ów eksperyment nie wadzi nikomu
Trzeba by ludziom natenczas wy lożyć
Jaka jest szansa by by l Synem Bożym
Taki co chodzi po tafli jeziora
Bo szansa na to nie musi być spora
Chodzi po wodzie, to chodzi, nic więcej
Tomasz uważa l, że przebite ręce
To dowód na to, że cz lek ów zmartwychwsta l
Tomaszu! Jeden, co choć trochę myśla l!
Dla teologii zagadnienie nowe
To prawdopodobieństwo warunkowe
Bo skoro chodzi ktoś po wodzie ślicznie
Trzeba go tylko zbadać empirycznie
Czy zmienić wodę w wino jest też w stanie
I czy zabity w trzech dniach zmartwychwstanie
Nie obrażajmy się na empiryka
Że ów tajemnic religii dotyka
Religia sama ów dyskurs zaczę la
A ja jedynie dokończy lem dzie la
Już s lyszę, jak mi powiedzą “o szelma!”
Lecz weźmy dowód świętego Anzelma
Mówi ów święty, że Bóg musi istnieć
Bo nie jest Bogiem, kto jest tylko w myśli
Na tej zasadzie w laśnie mam nadzieję
Że ów “Spaghetti Potwór, co istnieje”
Też musi istnieć, bo by nie by l sobą
Gdyby nie istnia l, lecz inną osobą
Idźmy więc dalej, co nam powie na to
Ów święty Tomasz zwany Akwinatą
Że co się rusza, przez kogoś się rusza
Zatem przez Boga, fizyk się obrusza
Na tą fizykę z trzynastego wieku
A co nam Kośció l mówi o cz lowieku
Pod niebieskimi stworzon by l wodami
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Ale co wtedy z denisowianami
Neandertalczyk by l czy nie by l cz lekiem?
A pitekantrop? I tak dalej, rzekę
Mówią, że nie chcą nas uczyć biologii
Żebym odczepi l się od teologii
Mówią, że świat lem jest to dla ludzkości
Że bez religii nie ma moralności
Fa lsz! Jest moralność u szympansów nawet
Religie zaś bywa ly nazbyt krwawe
Wszystkie są z tego nazbyt często znane:
Prócz praw pisanych są też niepisane
I te są gorsze, godne wszelkiej kary
Uczą pogardy każdej innej wiary
Nie wszystko mogę sprawdzić, niech tak będzie
Lecz tam gdzie mog lem, zawsze byli w b lędzie
Zawsze! O końcu świata przepowiednie
Każda kolejna by ly zwyk le brednie
I już ta pierwsza b lądzi la szalenie
Że nie przeminie owo pokolenie
I że z obecnych tu ludzi niektórzy
Zobaczą przyj́scie, będą Jemu s lużyć
K lamstwo na k lamstwie, puste obietnice
A ja nie mogę poddać ich krytyce?

2021-11-07

Pobicie
Jest! Nareszcie! Prezydent Warszawy się sili
Znaleźć fakt, że na Marszu kogoś gdzieś pobili
Co pobili? Tych niusów proszę dawać więcej!
Strach powiedzieć, pobili - lecz rekord frekwencji ...

2021-11-12

Kamienne serca
Serca Polaków są kamienne
Ja jak najbardziej jestem za tym
Uchodźcy lubią zaś niezmiennie
W naszą Policję rzucać kwiaty

2021-11-18
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Gunter
Gunter jest kotem, co się zowie
Gunter jest mądry tak jak cz lowiek
Gunter to mistrz umiejętności
I ma nadkocie możliwości
Każdy więc z chęcią przyzna teraz
Że nie masz kota nad Guntera

2021-11-23

Embargo
Moja kochana, by la Żono
Chcia lbym Ci opowiedzieć o tem
Jak w Średniowieczu wprowadzono
Embargo na niewieścią cnotę

Ba l się niewieścich strasznie wdzięków
Nasz święty Kośció l katolicki
Bo on mia l w ladzę w swoim ręku
A one – strach powiedzieć - cycki

W samym Kościele ponoć z dawna
Do rzeczy dochodzi lo dziwnych
Sta l się przytu lkiem, rzecz zabawna
Dla nieheteronormatywnych

Owóż teorią monogamii
Oni też wymyślili w laśnie
Czyż nie bylísmy poganami?
Mieszko! Niechże cię piorun trzaśnie!

Teorie zmienia banda sprawna
Nagrody obiecują w Niebie
Ja się nie zmieniam, ja od dawna
Kocham jedynie tylko Ciebie

2022-01-17
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Homo Aniaamarensis
W jakís czas po mojej śmierci
Stanie szkielet podpisany
"Homo aniaamarensis"
Bądź – "cz lowiek, co kocha l Anię"

Będzie szkielet ów sta l w pozie
Niby się po czaszce drapie
Zastanawia się widocznie
Gdzie przymiotnik zgubi l "sapiens"

Kochać więcej jest niż myśleć
Myślę sobie o kochaniu
Za ten wierszyk oczywíscie
Daj mi buzi, moja Aniu!

2022-01-20

Et caetera
Mówię raz do mojej Ani
"Daj mi buzi, et caetera"
"Buzi? Nie ma szans, kochany"
Mówi na to ta cholera

Oboje jesteśmy duzi
(Teraz będzie chwila szczera)
Kiedy mówię: daj mi buzi
Mam na myśli ... et caetera

2022-01-21
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Czyn spo leczny
Myśleli Prawi i Sprawiedliwi
Jakby poddanych swych uszczęśliwić
Trzeba się pilnie w g los ludu ws luchać
W tym celu kupi się Pegasusa
Trzeba obsypać lud świadczeniami
Nowe podatki więc wprowadzamy
I najważniejsza, paląca sprawa
To z antysemityzmem rozprawa
Bo jak wiadomo, Niemcy zuchwali
Wy lącznie Żydów tu mordowali
A rozpieszczali za to Polaków
Mówią, że dzięki Rosjanom Kraków
By l ocalony, mnie się wydawa
Że dzięki Niemcom kwitnie Warszawa
Bo trzeba zburzyć, by odbudować
Zrównali ją więc z ziemią wzorowo
Karmili suto, poili często
Niejeden Wojnę wspomina tęskno
Jest też przys lowie, a nie bez racji
"Żyje jak Polak za Okupacji"
W ladzy zaś za co dziękować mamy
W ladza obdarza nas lockdownami
I nic nie może poradzić, wiemy
Na to, że w górę szybują ceny
W czynie spo lecznym dam moje zdanie:
Opodatkować by oddychanie
Kaszel, ziewanie, z każdym kichnięciem
Kto kicha - niech da W ladzy pieniędzy
Na tym porady me skończę, W ladzo
Bo strach mi, że je w życie wprowadzą ...

2022-01-27
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Sojusz z Anglią
Hurra! Znów sojusz z Anglią! Lecz przypomnieć muszę:
I dawniej miewalísmy już z Anglią sojusze
Tak w trzydziestym dziewiątym swymi gwarancjami
Anglia nas pono pchnę la do wojny z Niemcami
Znowuż czterdziesty piąty: Roosvelt, Stalin, Churchill
Anglia znów nas sprzeda la, wywózki i śmierci
Gdy s lyszę "sojusz z Anglią"ciarki mnie przechodzą
Kiedyż aż kiedyż przyjdzie do  lbów naszym wodzom
Sojusz przeciwko Anglii zmontować z Niemcami
Byle nam nie kazali znać się z Angielkami
Tę część  lupów oddajmy Niemcom wyg lodnia lym
Że pomys l nazbyt śmia ly? Cóż, lubię być śmia ly

2022-02-10

Kredyt po brukselsku
Nie damy wam pieniędzy, rzeczono w Brukseli
Z kredytu, który sp lacić będziecie musieli
Pierwszy raz w życiu s lyszę o takim kredycie:
Wzię la Bruksela kredyt, wy zaś go sp lacicie

2022-02-12

Motyl
Niejeden z Was podziwia motyle skrzydlate
Mnie, przyznam się, nie wabi strategia motyla
Nie przeskakuję sobie z kwiatuszka na kwiatek
Mam zas lużoną s lawę monoginofila...

2022-02-17

Zaimki
Ach, zostalísmy oszukani
Ach, zawiedlísmy się na ludziach
Nie, oszuka ly WAS te dranie
I WY siądziecie za wspó ludzia l

2022-02-18
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G lupie pytanie
Z czego, zapytam g lupio, ludzie się bogacą?
W lasną pracą, czy może unijną dotacją?
Dalíscie się oszukać, a nie po raz pierwszy
Wyrzucając na śmietnik mora ly mych wierszy
Ca la ta integracja, którą teraz macie
To inna nazwa na zwyczajną okupację
Kolonia Watykanu, Unii, Izraela
Nazywa swego wroga mianem przyjaciela
My nie mamy przyjació l, a jakaż przyczyna?
Czy zawsze wina innych, czy też nasza wina?
Nieskazitelny naród, chcielibyśmy życzyć
A skąd się biorą prawie wszyscy politycy?
Pisa l romantyk Xięgi Pielgrzymstwa Polskiego
Mamże kontynuacją pisać dzie la tego?
Ja nie jestem, niestety, żadnym Mickiewiczem
Z lym jestem adresatem dla pobożnych życzeń
Szlacheckim pochodzeniem ja się nie pochwalę
Moi przodkowie byli zwyczajni kowale
Maż Wam potomek ch lopów historią t lumaczyć?
Niechże będzie, powiem Wam co to wszystko znaczy
Już w wieku dziewiętnastym, kiedy nas nie by lo
Prusom wygrać trzy wojny z rzędu się zdarzy lo
Wszystkie trzy wojny! Z Danią, Austrią i Francją
Wsta la nowa potęga, któż chcia l przegrać czwartą?
Powsta la koalicja, by pokonać Prusy
W Pierwszej Wojnie Światowej da lo się je zdusić
Ale się odrodzi ly! Ma lo brakowa lo
By w Drugiej Wojnie wzię ly Europę ca lą
Mamy kontynuację teraz, drogą nową
Jeszcze niezbyt gwa ltowną, nawet pokojową
A Wam pisa l Sienkiewicz, tu przypomnieć muszę
Mit jak Bartek Zwycięzca, g lupi Polak w Prusiech
Za Prusy walczy l z Francją i w s lużbie francuskiej
Walczących by l Polaków wzią l w niewolę pruską
Pisa la Konopnicka w s lynnej Rocie bajki
Ksiądz katolicki w Wrześni namawia l do strajku
Wszystko by lo na odwrót, Bartek by l Zwycięzcą
I zamiast walczyć z nimi, by lo pomóc Niemcom
Powiem Wam po raz któryś, jak Rzym nimi gardzi
Wszystko dlatego, że Prusacy – protestanci
Rzym nienawidzi wszystkich nie pod swoją w ladzą
I przeciw nim użyje, co użyć się dadzą
Sprawdźcie, że prawdę mówię, wszak w literaturze
Nagle na Niemców dzie la (przyk ladami s lużę)
Pojawi ly się kiedy Francji do lożyli
Reymont, nawet Żeromski tej sprawie s lużyli
Polaków szczuć na Niemców, wszyscy wokó l zgodnie
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Szczuli nas tedy zewsząd, gdy im tak wygodnie
Nie bacząc na to, że rozbiorów Prusy dokona ly
A nie Niemcy! Bo Niemcy wtedy z boku sta ly
Co do rozbiorów inną mam znów perspektywę
I że tak późno by ly, jedynie się dziwię
Państwowi niewolnicy, moje przodki – ch lopi
Odrabiali pańszczyznę w centrum Europy
Wolność nam car da l ruski, nie polscy szlachcice
Ci byli nam gotowi ostatnią krwawicę
Odebrać, a samego wysmagać, uwięzić
Nawet zabić lub sprzedać, wszystko dla pieniędzy
I nic się nie zmieni lo, zad lużenie wzrasta
Sprzedają nas jak dawniej, jak za czasów Piasta
Patrzcie w lasnej wygody, bratajcie się z si lą
Lecz nie z komunistami, to już u nas by lo
Unia Europejska już tego nie kryje:
Najpierw by ly marchewki, teraz będą kije

2022-02-20
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Certyfikat europejskości
Nasza wielka wina, bośmy ludzie dzicy
Gdzież nam być jak sami Europejczycy
Gdzież nam być jak sami wielcy demokraci
Za ów szczytny tytu l któż by dość zap laci l
Uznajcie mnie proszę za chrześcijanina
Mam wszystkie papiery, skromnie przypominam
Uznajcie, że jestem zacnym demokratą
Najlepiej na písmie poświadczcie mi za to
Sprzedajcie mi patent, żem Europejczyk
Ja nie poża luję wam na to pieniędzy
Niech Zachodnia Azja dobrze zapamięta
Europejczykiem jestem, to rzecz święta
Wyryjcie najlepiej ten tytu l na spiżu
By mnie poklepali po plecach w Paryżu
Cóż ja bez tytu lu pocznę demokraty
Ja do demokracji, jak anio l skrzydlaty
I tragedia wielka, wniosek oczywisty
Gdyby mnie skreślili tak z unijnej listy
Weźcie na mnie kredyt, będę chętnie s lupem
Ja wam wejdę wszędzie, wejdę w samą dupę
Dajcie certyfikat mi, proszę nieśmia lo
Żem osobą zacną, koszerną i bia lą
Ma lo wam wszystkiego tego? Ma lo jeszcze?
Dajcie mi na písmie, że kobietą jestem
Bez waszego pisma, bez certyfikatu
Nie wiem jak pokazać w lasną gębę światu
Zróbcie ze mnie świnię, zróbcie ze mną wszystko
Bylebym otrzyma l za to wasze pismo
Ktoś mnie spyta "kimżeś odpowiem ponuro
De domo Polak, Europejczyk de iure
Tylko Polak powiem, lecz losu wybrykiem
Mogę rzec, że jestem Europejczykiem
O ltarz sobie sprawię przed swym majestatem
Na nim będzie lustro z unijnym traktatem
Lustro niebieskawe, z lote gwiazdki wko lo
Będę w Europie sobie ży l weso lo
A na pierwsze has lo, co has lo, skinięcie
Zrobię co każecie, każde przedsięwzięcie
Będę najpoddańszym jak wierny podnóżek
Drwi l z tych co nie s lużą tak jako ja s lużę
Mogę wam patyki aportować w zębach
Sprawię sobie ogon i będę nim merda l
Tylko mi puszczajcie jak piękną muzykę:
Europejczykiem... Europejczykiem...

2022-02-21
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Cnota i uroda
W dawnych czasach gdy dziewica
Nadobnego by la lica
Mówiono o niej: zachwyca
Cudnej urody dziewica
Lub na Wschodzie: krasawica
Ale jeśli nie zachwyca
Zamiast mówić o jej licach
To "wielkiej cnoty dziewica"...

2022-02-24

Czekać i trwać
Jestem tylko poetą, powiem moje zdanie:
Ważne będzie przetrwanie Polaków! Przetrwanie!
Biologiczne przetrwanie narodu – by by la
Szansa dla nas na przysz lość, by Polska przeży la
Czterysta lat giniemy, sto lat nas nie by lo
Wszystko to przeżylísmy, bo naród jest si lą
Da się nas  latwo podbić, rzecz to trudna strawić
Nie dajmy się znów użyć w imię cudzej sprawy
Żadnych powstań, gdy wojna, to na cudzej ziemi
Żadnych marzeń, panowie, bo wszyscy zginiemy
Trwać, milczeć, niby Czesi, milczeć jak Finowie
Bo kto krzyczy ten pierwszy oberwie po g lowie
W każdym stanie korzystać, uczyć się od wszystkich
Oszczędzać krew, a wróg nasz nie zdo la nas zniszczyć
Wróg zaś jest wszędzie, zawszem pisa l o tym wiele
Najgorszy wróg ten, który zwie się przyjacielem
Nie dajmy się podpuszczać, od tego zależy
Los nas samych, los niewiast, los naszej m lodzieży
Czekać i trwać – mój program, to przes lanie moje
Bodaj znów sto lat czekać, lepsze to od wojen

2022-02-24

Szczotka klozetowa
Dzís kupi lem nową
Szczotkę klozetową
Zgrabna, d luga, wiotka
Klozetowa szczotka
Czyszczę nią też równo
Co czyszczę? A klozet!

2022-02-24
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Die Antwort
Wir sind der Meinung... my jesteśmy zdania
Że Polska nie jest państwem praworządnym
Że trzeba cofnąć jej finansowanie
Und Rußland? Nie – oni są krajem porządnym

Może napadli gdzieś na Ukrainę
Może cywili wys lali do piachu
Przecież nie oni ponoszą tu winę
Da muß ich sagen – идите вы нахуй...

2022-02-25

O g lupim misiu
By la raz dziupla, w dziupli w środku
Nagromadzi ly pszczo ly miodku
Jak on smakuje? - chcia lem wiedzieć
Wlaz lem w pu lapkę na niedźwiedzie ;)))

2022-02-27

Charakterystyka
Rozdzielnop lciowe i dwunożne, dziwne zwierzę
Bezw losa ma lpa, która karmi dzieci mlekiem
I ciep lokrwiste, p lucodyszne, ledwo wierzę
Że jestem jednym z was, że jestem też cz lowiekiem

Ten z monstrualnym mózgiem wielokomórkowiec
Strunowiec, mimo to z wapniowym swym szkieletem
Jakże straszliwie, jak straszliwie brzmi dzís "cz lowiek"
I jakże trudno dzís naprawdę być cz lowiekiem

Czuję na sobie stereoskopowe oczy
W mych uszach brzmi nieludzkie, niezwierzęce wycie
Ile mi dni zosta lo, ile jeszcze nocy
Jak wiele mych chrapliwych wierszy us lyszycie

2022-03-13
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Nadzienie z marchewki
Wujek Dżony, jak sądzę, gdzieś w ostatnim roku
Musia l czytać opowieść o Wawelskim Smoku
"Zapolujmy na smoka wnet wujek powiedzia l
Lecz polowa l przemyślny wujek na niedźwiedzia
Wypcha l barana siarką, smo lą wypcha l  ladnie
I smokowi podrzuci l tak wypchane jagnię
A smok stoi i patrzy, musia l już coś wiedzieć
Z lakomi ly się na tę pu lapkę niedźwiedzie
Już go prawie zeżar ly, więcej zjeść im chrapka
Wujkowi więc potrzebna jest nowa pu lapka
Wujek widzi, że nie są z niedźwiedziem przelewki
Nie mia l pod ręką kija, wzią l się do marchewki
"Kto chce być tym zwierzęciem wujek więc powiedzia l
"Którego tym wypchamy, by zabić niedźwiedzia?"
Napatoczy l się zając, przebiera skokami
Licząc na sojusz wujka w laśnie z zającami
"Mnie, mnie wypchajcie, proszę! z piskiem mówi l zając
Myśląc, że marchewkami go za to wypchają
Lecz wujek Dżony inną mia l w tej sprawie wizję
Pochwali l suwerenną zająca decyzję
Nawet jedną marchewkę pokaza l z daleka
I gdzieś pośrodku lasu zostawi l, niech czeka
Tymczasem plan swój nowy, misternie z lożony
Przemyślnie przeprowadza l sprytny wujek Dżony
Powiedzia l niedźwiedziowi, że w zająca bandzie
Mówią wciąż o niedźwiedziom wrogiej propagandzie
Że wśród tak wielu zwierząt żyjących w przyrodzie
Zając najzajadlejszym jest niedźwiedziofobem
Że skoro zając tym jest, co się zawsze wtrąca
Jedyne wyj́scie widzi, by ktoś zjad l zająca
Zając siedzia l, gdzie wujek mu przykaza l siedzieć
No i zosta l pu lapką na dzikie niedźwiedzie
Nied lugo trwa lo, wujek jad l danie gorące
Niedźwiedzia nadzianego nadzianym zającem ...

2022-03-23

Ulubione zwierzę
Może się Państwu zwierzę
(Często się na tym  lapię)
Mam ulubione zwierzę:
Samice homo sapiens

2022-03-24
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Lękajcie się!
Nie pozwólmy by ktoś nam dą l w wojenne rogi
Nie dajmy by na miecze przeku l nam lemiesze
Pilnujmy swego nosa, naszej w lasnej drogi
Niech nam obce krzesiwo iskier tu nie krzesze

To nie pora by na dźwięk obcych g losów klękać
Myślę, że jest się czego lękać, gdy nas chwalą
Sam dużo o tym myślę i bardzo się lękam
Niech cudze ognie naszych wici nie zapalą

Lękajcie się! Bo znowu klepią Was po plecach
Lękajcie się! Lękajcie! Będę z Wami szczery
Lękajcie się i myślcie! Gorąco polecam
Lękajcie się przyjació l, do jasnej cholery!

2022-03-26

Myśl skrzydlata
Hej, za poglądy - konfiskata
Hej, kryje się w tym myśl skrzydlata
Że się socjalizm nie starzeje
I z lodziej będzie wżdy z lodziejem

2022-03-31

Dziennikarski profesjonalizm
Nieprofesjonalny
Bo mówić pozwoli l
Kiedy należa lo
Gościa opier****ć

2022-04-01

82



Spacer
Wiosenne w lesie grają barwy
S lońce gęstwinę wskroś przenika
Idę sobie do Kuusijärvi
Drogą na prze laj zagajnika

Kawa i pulla, tak jak codzień
S lońce nad lasem się pochyla
Każdego dnia tak sobie chodzę
Przede mną już Koivukylä

2022-04-02

Kolejne oświadczyny
M lody, piękny, zakochany
Szczup ly, zgrabny i bogaty
Ten idea l, moja Aniu
Weź za męża, co Ty na to?

Nie pogardzę, mówi Ania
Skoro ma zalety takie
Ale powiedz, gdzież on pozna l
Taką, jako Ty pokrakę...

2022-04-11

Juści
Kiedy mi Ania znowu da rekuzę
Marzę, że znajdę sobie inną muzę
Lecz afekt serca nie chce mi opuścić
 Lacnie powiedzieć, inną muzę, juści

2022-04-12

Niezobowiązujące pytanie
Nie powinienem mówić przy paniach
Lecz w moim sercu jest tylko Ania
Wszakże nasuwa się, mi le Panie
Niezobowiązujące pytanie:
Chcia lby ktoś może, bym zmieni l zdanie?
Ja nic nie mówię, bo kocham Anię...

2022-04-12
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Bażant
Myśla lem, że to z mych przechadzek pierwsza
Z której powrócę nie przyniós lszy wiersza
Lecz zobaczy lem, jak kniei pos lańca
Z d lugim ogonem koguta-bażanta
Choć szybko umkną l, zbyt d lugo nie siedzia l
A że by l Finem, nic mi nie powiedzia l
I d lugo za nim patrzy lem w zachwycie
(Czy przypominam może bażancicę?)

2022-04-14

Dwaj poeci
Idzie poeta drogą, idzie i, przechera
Uśmiecha się do s lońca jak g lupi do sera
S lońce śle mu wzajemne uśmiechy gorące
Idą: polski poeta razem z fińskim s lońcem

2022-04-15

Juhannus
Gdy o polskości marzy emigrancka dusza
A nie wiada co kryje się w duszy mężczyzny
Pójdź na Seurasaari w święto Juhannusa
Tam się cz lowiek napije, nadysze Ojczyzny...

2022-06-24
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Tatuaże
Niepodobne teroz dzio lchy
Do c lowieka
Rozdziane, z tatu lażamy
Chto wi nie kaj
Casem c lowiek by z dziewuchom
Se pogwarzy l
Ino nie chce snow ka widzić
Tatuaży
Abo majom nawbijane
Kiej na desce
Pińć kólcyków w jednem uchu
Cy kaj jesce
Roz widzio lem tyż ch lopoka
Co wdzio l kiecke
Niech by do nos tak przyjecho l
Kaj w kieleckie
Zaroz by go naucyli
Cosi cuje
Ch lopokowi chodzić w kiecce
Nie pasuje
M lode dzio lchy nosom portki
I cholewy
Jedno w drugie sie przebiro
Cie-wy cie-wy
Jo nastarcyć juz ni moge
Tak wom godom
Jo ni moge juz nastarcyć
Za tom modom

2022-07-06

Dziewica na przystanku
Na przystanku dzís widzę - dziewica
(Widok, który mnie zawsze zachwyca)
Więc się do niej przybliżam z ostrożna
Wciągam brzuch, że już bardziej nie można
I naprężam swych mięśni ostatki
Dbając, by się nie wydać jej dziadkiem
Marzę, co bym móg l z nią robić w  lóżku
- zwyk le sny siwobrodych staruszków ...

2022-07-07
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Penis
Ach, gdzie te czasy, gdy pani mdla la
Na widok samej męskiej bielizny
Nie mówiąc już o widoku cia la
Rozebranego ca lkiem mężczyzny

Dzís nie kraśnieją dziewicze lica
W rozmowie dziewczę się nie rumieni
I koleżanek już nie zapyta
Przepraszam, co to takiego "penis"?

2022-07-22

Tango
Jesteś jak skrzypce w moich rękach
A tango jest jak drżenie strun
I przy czarownych jego dźwiękach
Ws luchany w serca Twego stuk

Ja wokó l w rytm muzyki p lynę
A Ty wirujesz wokó l mnie
Upi lem Tobą się jak winem
Do końca z Tobą tańczyć chcę...

2022-08-07

Pająki
Bezg lowy zezw lok Rzeczypospolitej
Jeszcze drgający, do cna wysysają
Niby pająki matkę-pajęczycę
Tylko, że każdy z nich cz lowiek, nie pająk

Ciągle rosnąca armia urzędników
Gotowa przeżreć wszystkie świata skarby
W gębach ich szczytnych frazesów bez liku
W sercach dla ziomków nic, oprócz pogardy

Czy wieszczę koniec? Tak, bo musi nadej́sć
I znów wyślemy dzieciaki bez broni
Aby broni ly to, co przeżerają
Prawdziwi sprawcy tej strasznej agonii

2022-08-19
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Kobieta zmienną jest
Kobieta zmienną jest - powiedzia l raz poeta
Trochę krzywdząca to opinia o kobietach
My, programísci, mówić wolimy z respektem:
Kobieta wcale nie jest zmienną, lecz obiektem
Informatycy rozwinęliby myśl naszą
Mówiąc, że ona nie obiektem jest, lecz klasą
A programísci C++ rzekliby czule:
Kobieta nie jest żadną klasą, lecz modu lem
Kim jest kobieta? Ja-poeta g lośno wo lam
I któż jej kod źród lowy zdebagować zdo la?
Jakiż procesor by lby dla niej dosyć silny?
Bo mój, niestety, jest już niekompatybilny...

2022-08-22

Reparacje
"Wyrzekasz się, coś straci l? mia l Niemiec powiedzieć
Do Polaka, co ledwo dysza l pod niedźwiedziem
"Ja ... zaczą l, by lo, Polak, lecz niedźwiedź go dusi l
I, czerwony na gębie, więcej nie wykrztusi l
"Ausgezeichnet rzek l Niemiec, nie widząc niedźwiedzia
"Wyrzek l się reparacyj, bo wszak JA powiedzia l..."

2022-09-02
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Ja lta
Churchill, Roosvelt i Stalin już krwawymi  lzami
P lakali z winy granic Polaków z Niemcami
Lecz rząd polski się upar l: dajcie Śląsk, Pomorze
Prusy Wschodnie - by loby może jeszcze gorzej
Trudno - rzek l w końcu Stalin - ja nic nie poradzę
Na ten upór, z którego s lyną polskie w ladze
Dajmy, co sobie życzą, bo pójdziemy na dno
I znowu nas Polacy bestialsko napadną
Racja - rzek l Churchill - wzięliby Niemcy po Francję
Tak są nienasyceni! Któż nam da gwarancję
Że znowu nie napadną kogoś, zawsze kręcą
Najpierw napadli Rosjan, no a teraz Niemców
By lo też, Kreml zdobyli, nawet, proszę panów
Z wojskiem Napoleona pobili Hiszpanów
Niech będzie - westchną l Roosvelt - co tam gadać dużo
Niech swój przemyślny system wprowadzi im Józio
A gdy od dobrobytu zgrubną, może wtedy
Polska nam nie napyta nowej jakiej biedy...

2022-09-03

Polski Rzym
A to sprawa jest komiczna
Pan Minister mia l orędzie:
Polska będzie katolicka
Albo wcale Jej nie będzie

Na zasadzie wzajemności
Proszę, Księże Kardynale
Oznajmić: Rzym będzie polski
Albo go nie będzie wcale ...

2022-09-10

Pierwszy rozwód
Mieszko Pierwszy, jak wiemy, nim zosta l ochrzczony
Musia l najpierw odprawić swe pogańskie żony
Zatem pierwej nim dosz lo do weselnych godów
Dosz lo do, w dziejach Polski, pierwszego rozwodu
Mówią, że z krzywdy ludzkiej bywa korzyść ma la
Ciesz się Rzymie, twa korzyść tysiąc lat przetrwa la

2022-09-23
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Kralovec
Gryzmolę o lówkiem po kartce papieru
Chcia lem narysować jakieś arabeski
Napisa lo mi się po próbach niewielu:
Ahoj! Mam to moc rad! Kralovec je ceski!

2022-10-06

Niemoralne epitafium
Tu spoczywa Biernacki, uchodź pókís ca la
Czytaj dalej, jeżelís cnotę gdzieś podzia la
Wiedz, lube dziewczę, że ja, gdybym tylko oży l
Niechybnie wielce rad bym z Tobą cudzo loży l
Nie wzdychaj za mą duszę, jak ponoć należy
Bom bywszy ateuszem zgo la w nią nie wierzy l
Pomyśl tylko co rzec gdy kto spyta dlaczego
Tak d lugo stoisz u grobowca Biernackiego...

2022-10-06

Kryzys
Lustro - to jest dla mnie kryzys
W każdym widzę swoją fizys
W każdym lustrze widzę wszędy
Konterfekt zbójeckiej gęby
Ach, zwierciad la, kiedyż raczej
Coś mi lego w was zobaczę...?

2022-12-03
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Do pana Profesora
Nie chcia lem, jakoś tak już wysz lo
Że Bóg mnie stworzy l ateistą
A to jest grzechem w świecie naszym
Gorszym, niż niedawanie kasy
Wszakże ostatnio przysz la pora
Wpad l w ręce mi tekst Profesora
I ów dalejże tam nawracać
Analizować rdzeń Polaka
Nasi przodkowie to poganie
Niemal bydlęta (nic nie k lamię)
I chrzest ich tylko ucz lowieczy l
Czemuż się więc imali mieczy?
Czemu kraj ca ly w ogniu staną l?
Kazimierz ty ly da l poganom
Któż potem zdrajcę się ośmiela
Nazwać mianem Odnowiciela?
Czemu walczyli i zginęli?
Bo poganami zostać chcieli!
O swą tożsamość! O tradycję!
Co zniszczylíscie i niszczycie!
Jeżeli pan Profesor może
Bardzo bym prosi l, Profesorze
Nie bluźnić przeciw krwi rozlanej!
Że się nie zwali Polakami?
Cóż stąd? Przodkowie to jedyni!
To nasze ojce - my ich syny
Jeżeli święte są bajania
Pastuchów z czasów panowania
Rzymian, to stokroć bardziej święta
Ich krew, na waszych przysch la rękach!
Może na darmo kopie kruszę
I wiele razy pod przymusem
Zmienimy jeszcze swe nazwanie
I za lat tysiąc swoje zdanie
Potomek nasz, Pana pokroju
Powie: na próżno szli do boju!
Próżno trzymali się polskości!
I plwając tak na nasze kości
Będzie je sk lada l jak ofiary
Jakiej́s następnej, nowej wiary
Zgroza mnie chwyta, gdy tak myślę
Ja bym mu rzek l, wszak my żylísmy!
My dźwigalísmy trud istnienia
A wiara? Raz jest, raz jej nie ma...
Może na próżno tak się rzucam
(Urazi l Pan moje uczucia
Niereligijne, lecz s lowiańskie)
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Ja chcę przyrównać zdanie Pańskie
Lecz nie Osobę, broń mnie Boże!
(Ja wiem, w mych ustach śmieszne może)
Do tych, co kiedyś mogli przyznać
Że Kraj Rad jedną im ojczyzną
Bo nową wiarą by l socjalizm
A że się przodki nie nazwali
Socjalistami... czy Pan s lyszy
Myśl swoją? Wie, po co to piszę?
Jesteśmy, Profesorze drogi
Na końcu tysiącletniej drogi
Cofnijmy się więc dla porządku
O tysiąc lat – więc do początków
Trzeba rozebrać, stąd wynika
Co zyszcze Polska, co Watykan
Na tym "sojuszu chrztem przezwanym
A raczej co już teraz mamy
P lacimy tedy tożsamością
Swoją pogańską, swą wolnością
Za kmiecą pracę, za krwawicę
Otrzymalísmy obietnice
Za wszelkie p lody naszej ziemi
Wiarę, której nie rozumiemy
W języku, który nam nieznany
Rzymski wilk polskie strzyg l barany!
Pismo s lowiańskie da l Metody
Lecz papież nie wyrazi l zgody
By tak pisano, ba! Zakaza l!
Nie sojusz tronu i o ltarza
Prymat o ltarza i  laciny!
Dopiero protestanci pono
Z lamali w Rzymie u lożoną
Zmowę zakazu naszej mowy
Bo tak się zwykle kończą zmowy
Straci l więc język i my sami
Bylísmy terroryzowani
Wykorzeniono nasze święta
Nikt już nic o nich nie pamięta
A co przyczyną jest, Polacy
Naszej obecnej sytuacji?
Ma loż nam S lowian za sąsiadów?
Czemuż nie możem doj́sć do  ladu?
Czemu? To nie zwyk la inwidia
Przyczyną by la, jest, religia
Ci prawos lawni, ci husyci
Tamtych za gard lo Węgier chwyci l
Węgier-katolik, więc przyjaciel
Byleby tylko Rzym nie straci l
Unia polsko-litewska? Panie
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Litwini nie są S lowianami!
Tą unię Rzym, jak sądzę, stworzy l
Do wykonania nam przed loży l
Krew jagiellońska nie jest święta
Bo chociaż ma lo kto pamięta
Fryderyk Wielki z domu tegoż
Ale protestant! Si la z lego
Być protestantem w oczach Rzymu
Znowuż religia! Opium gminu!
Niemcy? Wszak w zgodzie byśmy żyli
Lecz ich Prusacy zjednoczyli
Rosja? Przypomnieć się postaram
Kto rzek l, że tylko ruska wiara
Przeszkodą dla uspokojenia
(Jan Herburt – to dla przypomnienia)
Wiara i wiara! Zawsze jedno!
Interes Rzymu! Inne bledną!
Po lat tysiącu tej zabawy
Wciąż nie zdajemy sobie sprawy
Co już wiedziano, nie bez racji
Że chrzest to forma okupacji
Że Rzym to wampir, a my w skutek
Tego jesteśmy państwa trupem

2022-12-09

Pani Stasia
Że Polak, jak to Polak, na w ladzę grymasi
Nic w tym z lego nie widzę, też grymaszę chętnie
Ale że pan Mateusz by l agentem Stasi
To już jest szczyt wszystkiego, powiem elokwentnie

Stasia to wprawdzie s lużba bratniego narodu
Nie uchodzi posądzać jej o z le intencje
Sam by lem stypendystą niemieckim za m lodu
Bankierem nie zosta lem, premierem tym więcej

Więc teoria spiskowa będzie puentą naszą
Rymowanka bez puenty to zabawa pusta
Myślę, że więcej naszych zna lo się ze Stasią
I robią teraz w gacie, wody pe lne usta.

2022-12-18
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Biust Maryny
Na pohybel komunie! Bo wszakże z jej winy
Nie by lo w "Janosiku"biuściku Maryny
Bo by l podpad l cenzurze, przez to pokolenia
Polaków, z moim w lącznie, dozna ly skrzywienia
Wszak to dyskryminacja, bo z tego wynika
Że z le cycki Maryny, dobre - Janosika
Po dzís dzień, kiedy myślą, że coś bardzo g lupie
Mówią, że ktoś im gada o Maryny dupie
A mog lo być tak pięknie, móg l ów cud spod Tatry
Zmienić losy historii, jak nos Kleopatry
Czy dzisiaj by mówiono, że w ów czas ponury
Biust Maryny zachęca l m lodzież do kultury?
A ileż straci l język, jak wiele móg l zyskać
Gdyby przys lowie by lo o Maryny cyckach?
Trudno, darmo, przepad lo, niech ów cenzor-zdrajca
Wstydzi się, nie wejdziemy do tegoż Dunajca
Bo do tej samej rzeki któż wejdzie raz wtóry?
Przepad l w mrokach historii ów biust - cud natury

2022-12-22
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Sen komendanta
Chcia lem dzielnym być ch lopczykiem
Bawi lem się granatnikiem
Który dali przyjaciele
(O których wiemy niewiele)
No i się wyda la sprawka
Że granatnik to zabawka
Sprowadzona nielegalnie
To, niestety, brzmi fatalnie
Lepiej już pod dywan zamieść
Z granatnika to strzelanie
Bo jeszcze daleko gdzie tam
Napatoczy się poeta
Co mój czyn w kolegów gremium
Wierszem spisze pokoleniom
Nie ma ku temu powodów
Lecz narobi mi to smrodu
A jeśli się napatoczy
To, zamknąwszy wprzódy oczy
Rzeknę - ja tam się nie wstydzę
Żadnych powodów nie widzę
Do dymisji (co za s lowo!)
Misję swą spe lniam wzorowo!
Nawet jeżeli strzela lem
No to na Ojczyzny chwa lę
Bo może w przemyślnym planie
By lo - ca le to strzelanie
Przekonać się chcia lem o tym
Czy są wytrzyma le stropy
I czy bronią swą s lużbową
Opiekuje się wzorowo
Każdy zgodnie z przepisami
A na s lużbie ich nie  lamie
Z fachowości mej wspania lej
Robią sobie dzís kawa ly
Nawet, dobrze o tym wiemy
W Internecie robią memy
A najgorsze, to, po pierwsze:
Poeciny piszą wiersze
Trzeba wziąć się za tych kpiarzy
Bo nieszczęście się wydarzy
Jam jest policyjny wyga
Mój bestseller wkrótce wydam:
"Obchodzenie się z orężem"
Przeciwników tym zwyciężę
To spodoba się szalenie
Bo fachowość jest dzís w cenie
A przyjació l grono liczne
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Ma znaczenie polityczne
Więc na koniec bardzo chętnie
Będę nowym Prezydentem!

2022-12-24

Praworządność we Francji
Praworządność we Francji ma się doskonale
Dlatego ja, uchodźca, samochody palę
Lecz gdy Francuzi żó lte kamizelki wdziali
Zostali spa lowani (wszyscy byli biali)
Karol M lot się dzís w grobie we Francji przewraca
Widząc na co się zda la jego ciężka praca.

2022-12-26

Żubr w Hajnówce
Polski żubr chcia l przej́sć jezdnię na przej́sciu dla pieszych
Ale widząc radiowóz wyraźnie się speszy l
 Lypną l okiem, zawróci l raptem na kopycie
Pomyśla l - "lepiej pójdę, bo się przyczepicie"
Wszak z W ladzą nie wiadomo, co gdzie jej się ubrda
Więc pamiętajcie, dzieci, bierzcie przyk lad z żubra

2022-12-26
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W lócznia św. Maurycego
Boles law w Gnieźnie Otta podejmowa l
Z ho ldem należnym cesarzowi Rzymu
Jako książęciu Polan ów darowa l
Maurycego w lócznię, miast wawrzynu

Myśla l Boles law, nie śpiąc w swej pościeli
Otton tę w lócznię da l nam, w znak równości
Trza coś ch lopinie dać, by powiedzieli
"Boles law znany z dowodów wdzięczności"

Wreszcie mu żona rzek la, po co g lowić
Po co turbować masz się, nieboraku
Daj trzystu zbrojnych, i Boles lawowi
Myśl owa przednia przypad la do smaku

Trza tylko sprawić, rzek la po pacierzu
By dziejopisy o w lóczni pisali
A nie o trzystu pancernych rycerzach
Bo by myślano, żeśmy trybut dali...

Niech piszą, rzek l Boles law po namyśle
Żeśmy w Ottonie równego uznali
I wiele wody up lynie nam w Wísle
Nim gmin odgadnie, że nas wydymali

I trwa la przyjaźń ca lymi wiekami
Lecz gdy cesarstwo się zbisurmani lo
I Hohenzollern zosta l nowym panem
Rzym nam odwo la l ową bratnią mi lość

Znowu trwa przyjaźń, kto chce niech nie wierzy
Znów dokazuje dziejopis swawolny
My im dajemy pancernych rycerzy
A oni w zamian papier, żeśmy wolni

2022-12-31
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Sen o wolności
Sprzedają nam wolności zjawę
Sprzedawczykowie, konfidenci
I dobrze czynią, co ciekawe
Może ratują nas od śmierci

Wolność nie jest jedynie mitem
Wolnością nie są jej miraże
Zdobywać ją na polach bitew
Nikt nam jej nie przyniesie w darze

Wolność oznacza zawsze wojnę
Wojnę bez względu na wyniki
A ja wola lbym żyć spokojnie
Dlatego jestem niewolnikiem

2023-01-01

Logik w zalotach
Pewien logik rzek l niewieście
Ach, ja kocham cię szalenie
Daj mym chuciom folgę wreszcie
Bo się z tobą nie ożenię!

Więc niewiasta wbrew zakonom
Dozwoli la bezeceństwa
Ach, logika będę żoną!
Wszak obieca l ma lżeństwo!

Lecz po czasie ów zdziwiony:
A - siurpryza to niema la
Obieca lem się NIE żenić
Gdybyś mi się nie odda la

Nie wynika z tego przecie
Bym się żenić widzia l racje
Lecz wyjaśnij tu kobiecie
Jak dzia lają implikacje...

2023-01-09

97



Nasze czo lgi
Czo lgi, nasze czo lgi
Damy Ukrainie
Dojadą do Wo lgi
Polska może zginie

Ukraińskie wojsko
Rosję "oswobodzi"
Cóż, że zginiesz, Polsko
Może się odrodzisz

Nie zginiesz, tak wieszczę
Powstaniesz na nowo
Dopóki masz jeszcze
Zdolność kredytową

Któryś odda l czo lgi
Darczyńco obmierz ly
Nim dotrą do Wo lgi
Skończysz na ga lęzi

2023-01-18

Zdrada, mości panowie!
P laci mi wprawdzie Polska
Ale Ona nie zginie
Moja jedyna troska:
Wojna na Ukrainie

Broń, pieniądze i wojsko
Odda lbym Ukrainie
Cóż, że mi p lacisz, Polsko
Ty na pewno nie zginiesz

Że zdrajca, temu powiem
Kto ze mną się nie zgadza
Zdrada, mości panowie!
Mości panowie, zdrada!

2023-01-23
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Obelisk
Ta technologia, która sprawia
Że cz lek rozumny nagle może
Się zachowywać nieciekawie
A czasem nawet dużo gorzej...

To jest magiczne, moim zdaniem
Tak nieustannie mnie to dziwi
Że świta w g lowie mi pytanie
Czy ze mną by loby możliwe

Zapewne tak, wszak próbowano
Ze mnie uczynić z nich jednego
To samo w g lowę mi wt laczano
W imię mi lości do bliźniego

A jednak coś się nie uda lo
I produkt jej ze mnie dzís żaden
Może stara lem się zbyt ma lo
Jam technologii tej - odpadem

Nie ma mi lości bliźnich we mnie
I nienawísci obcych nie ma
Żądze są w życiu dość przyjemne
Na czele - z żądzą zrozumienia

Ja nie chcę wierzyć, chcę rozumieć
Rzucam pytaniem na pytanie
To dzięki temu przeżyć umiem
Zapewne to przystosowanie

Dobrym być - to też ma znaczenie
Lecz kategoria to moralna
Nie tym, co wierzy, jak me plemię
- Ta myśl jest dla mnie nienormalna

Nienawísć obcych też jest z nami
Od dawien dawna, od zarania
Wojny są i między ma lpami
Chyba też dla przystosowania

Gen samolubny naszym twórcą
I dosyć dużo o nim wiemy
A może jeszcze nie tak dużo
Lecz on jest ślepy oraz niemy

Nie tworzy l nas, żebyśmy żyli
Lecz tworzy l nas dlatego raczej
Że żadne geny nie przeży ly
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Jeśli robi ly to inaczej

Śmierć jest entropią, nie ma ego
Szybciej niż ona się mnożymy
Lecz  latwo stworzyć coś trwalszego
Niż my, i już to potrafimy

Jeszcze krok może i już czeka
Inteligencja nas prawdziwa
Sztuczna, stworzona przez cz lowieka
Trwalsza niż cz lowiek, bo nieżywa

To, co tu piszę, tylko chcia lem
Wyryć w swym wierszu - obelisku
Przetrwa me cia lo, bo mym cia lem
Rządzi entropia, tak jak wszystkim

I ktoś przeczyta wiersz-obelisk
Jeśli po polsku czytać będzie
Będzie zna l, co myśmy wiedzieli
I wiedzia l, gdzie bylísmy w b lędzie

2023-01-24

My, ma lpy
Jesteśmy tu tylko na chwilę
Ze swym u lomnym, kruchym cia lem
Nie żyją ludzie - i goryle
O których kiedyś, gdzieś czyta lem

I marne są wieczności szanse
Potracilísmy większość z ludzeń
Nie żyją ludzie - i szympansy
A może - szympansy i ludzie

A z nami wraz odejdzie w przesz lość
Świat, który jest. Świat, który znamy
Zniknę lo niebo już. I piek lo.
Jak ludzie. I orangutany

2023-02-12
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Nadymanie Wielkich Polaków
Pocztą elektroniczną dosz la mnie wieść taka:
Si ly Z la atakują Wielkiego Polaka
A to dla mnie siurpryza, że tak powiem, nowa
Jako żywo nikt dzisiaj mnie nie atakowa l!
Lecz my, Wielcy Polacy, tak niestety mamy
Jesteśmy nadymani albo też dymani
By lo go nie nadymać, to by wtedy fina l
By l inny, ktoś nadyma l, to ktoś będzie dyma l
Bo ja też jestem Wielki, też jestem Polakiem
Lecz nikt mnie nie nadyma, obchodzę się smakiem
Pomników Biernackiego jak na razie nie ma
No, jest jedna ulica, ale Nikodema
A przecież mam dorobek i to dość pokaźny
Nikt nikomu nie mówi jaki jestem ważny
Bo jam, niby S lowacki, Wielkim jest Poetą
Tylko nienadymanym, więc nieznanym przeto
Nikt do dzie l Biernackiego dziatwy nie przymusza
Jak do tej propagandy, "Pana Tadeusza"
Nie napisa lem wprawdzie żadnej encykliki
Lecz nie kry lem przestępców ze swej w lasnej kliki

2023-03-17

Koryto
Z rozpaczą kwiczę, odrywany od koryta
Może nie by lem politykiem, lecz z lodziejem
Gdzie się podzieje bez koryta moja świta
I gdzie bez niego ja, nieszczęsny, się podzieję?

Może robi lem was w bambuko, takie życie
Może i s lusznie uważacie mnie za zdrajcę
Rozumiem dobrze, że mi teraz nie wierzycie
Lecz od koryta, b lagam, mnie nie odrywajcie!

Ja nic nie umiem i nie dość nakrad lem jeszcze
Pozwólcie ryj umoczyć jeszcze choć raz w paszy
Gdy będzie puste, to je sobie sami weźcie
Bo ktoś posprzątać będzie musia l w chlewie naszym

2023-03-27
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Na Pitagorasa
Uprzejmie informuję, że dzís nasza klasa
Zresztą nie tylko nasza, bo też klasy starsze
W odpowiedzi na brednie przez Pitagorasa
Zorganizuje protest - comiesięczne marsze

Dowody na, tak zwane, przez niego twierdzenie
Są fa lszywe, zbyt stare, zbytnio naciągane
Oparte na niezgodnych z prawdą za lożeniach
Ponadto by l on k lamcą, ponieważ by l draniem

Nowa matematyka w świecie demokracji
Nowa wnet myśl zaświta w umys lach m lodzieży
Ci, co nie chodzą w marszach nie mogą mieć racji
Ważne co myśli większość, lub w co większość wierzy

2023-03-30

Bia le kolumny
Wierzy lem w prawdę, chyba, że prawda
Zaprzecza temu, co mi le
Ba lem się czarów, lęka lem diab la
I w przepowiednie wierzy lem

Pragną lem cudów, ży lem natchnieniem
Wierzy lem w duchy i znaki
Podnios lem kamień, a pod kamieniem
Wiją się bia le robaki

Zamknijcie wieko zmursza lej trumny!
Zamknijcie usta grzesznikom!
Walą się z trzaskiem bia le kolumny
I znikąd pomocy. Znikąd.

2023-04-03
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Krew Mas lawa
Tysiąc lat temu dzielny Mas law staną l
Na czele wodzem s lowiańskim poganom
Przeciw przemocy wrażych  lacinników
Nad wiarą, prawem, w lasnością, językiem
Z tarczą i mieczem do walnej rozprawy
Wieczna ci chwa la waleczny Mas lawie!
Tysiąc lat przesz lo, przesz lo dziesięć wieków
I krew już zasch la, zastyg la w cz lowieku
Oży la znowu, serce znów zabi lo
Rękojeść miecza znowu d loń chwyci la
I krew Mas lawa wo la nas gorąca
Z ziemi zroszonej przed laty tysiącem
Stańmy jak ongís, my - bracia poganie
Bo jeśli teraz z mieczem prawdy staniem
Runie Rzym wieczny, runie Wieczne Miasto
Nie będzie rządzić nad dziedziną Piasta!
Lecz ziemia wolna, w swobody obfita
Każdy z nas będzie nazwan Mas lawitą!
Zacne to miano, od zacnego cz leka
Runą pomniki wrażych  lacinników
Wolność dla wiary zapanuje wszędzie
I w twarz  lacinnik plewać nam nie będzie!

2023-04-07

Myślę o wojnie
Myślę o wojnie, powiem prawdę, bardzo d lugo
Na pierwszy znak spróbuję was przy lączyć do niej
Niech mi powiedzą czyim muszę stać się s lugą
No i po której powinníscie walczyć stronie

Ja wszystko zrobię, co mi każą, zrobię wszystko
I najwierniejszych swych wyznawców chętnie zdradzę
Za miskę ryżu, za robaków pe lną miskę
Niech mi pozwolą jeszcze trochę dzierżyć w ladzę

Obiecam wszystko i obietnic swych dotrzymam
Zad lużę kraj tak, że już tylko na cud liczyć
Ach, jeszcze trochę, bo nie mogę już wytrzymać
Aby do wojny, no a potem do granicy

2023-05-31

103



Ach, by lem we Frankfurcie
Ach, by lem we Frankfurcie wspominając m lode
Lata, kiedym pracowa l (w Aachen i w Bad Soden)
Tam się cz lowiek napije, nadysze niemczyzny!
Choć dzís jak na lekarstwo Niemców, muszę przyznać
Dzís sami Auslenderzy, tylko raz o drogę
Pyta la mnie staruszka, która lata m lode
W Bundzie der dojczen Medel zapewne spędzi lą
Przeprosi lem - przyjezdny - zresztą bardzo mi la
I gdybym chcia l napisać o Niemczech poemat
Pisa lbym: dzís prawdziwych Germanów już nie ma ...
Najad lem się Bratwurstów z Kartoffelsalatem
Opi lem piwa, starczy mi tego na lata!
Zaliczy lem też podróż na statku po Menie
Widzia lem dom Getego, więcej nie wymienię
Nawet kupi lem sobie popiersie Getego
Bo choć on nie mia l w domu popiersia mojego
Chcia lem je mieć u siebie, kupi lem też Kanta
I dzís wracam do domu w Finlandii, do Vantaa
Kiedyś nawet s lysza lem, rzecz jest wielkiej wagi
Że Polacy do Niemiec jeżdżą na szparagi
Więc chcia lem ich spróbować, posmakować sobie
Nie z loży lo się, innym razem to nadrobię
W koszulce z god lem polskim i z napisem "Polska"
Kiedym  lazi l po mieście trafi lem na gościa
Co ten napis przeczyta l, pomyśla lem - "Niemiec"
"Guten Tag"mu odrzek lem tedy ze wzruszeniem
I nasz la mnie refleksja, kiedy nas, Polaków
Judzi l Duch Święty na Ukraińców, na Prusaków
Szwedów, Turków i Niemców - to nie dowiód l swego
Politycznego daru dalekowzrocznego
Jako Duch móg l nas wszystkich rozumem przygasić
Ale zyskali na tym jeno Anglosasi
Gdzie protestantów by lo więcej niźli w Niemczech
I tą obserwacyją mój poemat zwieńczę ...

2023-06-24

Królewna Śnieżka
Dzisiaj w telewizji zobaczy lem wreszcie
Adaptację baśni o Królewnie Śnieżce
I ta adaptacja by la dosyć marna
Bo Królewna Śnieżka nie by la w niej czarna ...

2023-07-25
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Dziura w bucie
Przewracam się na poduchach
Nie śpię ca le noce
W lewym bucie noga sucha
W prawym mi chlupoce

W życiu czasem tak już bywa
Trudno przed tym uciec
Jaka jest alternatywa?
Chodzić w jednym bucie?

Nie sprzedają samych prawych
Trudno na to liczyć
Choć but prawy jest dziurawy
Lepszy od lewicy

2023-07-29

Robią wszyscy w gacie
Robią wszyscy w gacie
Przez Konfederację
Ci, co dla narodu
Narobili smrodu
Róbcie więc na zdrowie
Panie i Panowie
Czas już, moi mili
Byście coś zrobili

2023-08-08
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Wísnie
Szesnaście wiosen, a już serce twarde
Czego z Twitera się dowiedzielísmy
Mia la dziewczyna, co z prawa pogardą
Z premedytacją sprzedawa la wísnie!

Ima l się przeto snadnie telefona
Zacny i zatroskany obywatel
"Gwa ltu! Policja! Sanepid! Niech ona"
"Za swoją zbrodnię odpowie przed światem!"

Dzielna Policjo! Orężnie stawa laś
Ramię o ramię Sanepid waleczny!
Ta co przestępstwo zorganizowa la
Znajdzie swywoli swej odpór skuteczny!

Policjant życie swoje hazardowa l
Sanepid jeszcze dzielniej stawa l może
Nikt już nie spyta ni jednego s lowa
Jak móg l przeoczyć ukraińskie zboże...

2023-09-10
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Zielona granica
Między Niemcami, Rusią, Ukrainą
Wis la i Odra z Wartą sobie p lyną
Straszne w tym miejscu zamieszkuje plemię
Zwane "Polacy czyste z lo w nich drzemie
Z po ludnia kraj ich opasa ly góry
Gdzie ów lud dziki, z lowrogi, ponury
Raz po raz na tak zwane wczasy jedzie
By się na pięści próbować z niedźwiedziem
A w polskim radio grają do imentu
Torturowanych jęki cudzoziemców
Bo to rozrywka dla polskiego ucha
Odg losy tortur przeraźliwych s luchać
Największą grozę w postronnych zaś nieci
Polska zabawa – zabijanie dzieci
Z których mięsiwo pożera z lubością
Polski gmin, dzikim psom rzucając kości
Ognia nie znają a ich język dziki
To jak wiadomo, przeraźliwe ryki
Nadzy, w lochaci, zimna nic nie czują
Na cudzoziemców radzi zaś polują
Co, nieświadomi grożącej obieży
Ufnie wstępują w puszczę Bia lowieży
Niedźwiedzie, żubry i wszystek zwierz p lowy
Jest tak p lochliwy na dźwięk polskiej mowy
Że s lysząc "kurwa zmyka jak wiewiórki
Możesz bezpiecznie chodzić bez dwururki
Co by to s lowo znaczy lo - nie wiada
I każdy o tem co innego gada
Ale to pewna, że w ich strasznej mowie
Trzech s lów bez "kurwa"żaden z nich nie powie
Pisma nie znają, chociaż czasem który
Spójrzy na gwiazdy, zadrze  leb do góry
Chrapliwym g losem, pierś pięściami biją
Swój kontempt do nich wyrażają wyjąc
Jako się rzek lo w bia lowieskiej puszczy
Jest najbezpieczniej, bo brak polskiej t luszczy
Która przy wódce (wódkę znają) drzemie
I wypatruje, czy gdzieś cudzoziemiec
Nieświadom grozy swego po lożenia
Wszed l nieopatrznie na ich straszne ziemie
Deliberują jakie też tortury
(Utopić w morzu, albo zrzucić z góry)
Wnet zastosują, gdy kogo wytropią
Bo krew na równi z wódką chętnie ż lopią
W laśnie się znalaz l oddzia l kobiet z dziećmi
Krokiem marszowym szed l, pono bezpieczny
Lecz bia loruski harcerz tak powiada:
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"Można tu spotkać trującego gada"
"Można niedźwiedzia, obym nie wykraka l"
"Ale najstraszniej jest spotkać Polaka!"
"Polacy p lotem się kolczastym szczycą"
"Który stawili byli przed granicą"
P lot ten, o którym mowa, w rzeczy stoi
Ktoś go zbudowa l, pewnie, co się boi
By żaden Polak, bo ludzie to prości
Wraz nie móg l uciec na wschód, do wolności
Dziwna, bo p lot ten nie jest elektryczny
Nie na ich ludzkość wszakże to policzmy
Pewniejsze, bardziej podobne jest wiary
Że prąd to dla nich nieznane są czary
A gdy się trafia oddzia l cudzoziemek
(Zazwyczaj z dziećmi!) to zamiast do Niemiec
Trafią do lochu, gdzie jedna po drugiej
Czeka na los swój, to znaczy na zgubę
Oddzia l nasz tedy, sądząc, że bezpieczny
(Przypominamy, to kobiety z dziećmi)
Jedzie do pracy z wyższym wykszta lceniem
Do obiecanej swej Ziemi, do Niemiec
Mając nadzieję, że im w  leb nie palnie
Polak za przekroczenie "nielegalne"
Jednak powiedzmy, nie wszyscy alísci
Polacy dzicy, bo są aktywísci
Co czu le serca w piersiach swych chowają
Ale Polacy ich w pogardzie mają
Zwą "lewakami"albo "wrażliwcami"
Owóż ci w laśnie z dziećmi, z kobietami
Idą przez puszczę, podają im wodę
Lub pomagają sforsować przegrodę
Albo też dzieciom znajdą  ladny kamień
By się ćwiczy ly w do celu rzucaniu
Mog lo się zdarzyć, że owe kamyczki
Tak rozwścieczy ly polską Straż Graniczną
Że broń zwróci la na kobiety z dziećmi
Rycząc po polsku: "zabijmy ich, zjedzmy!"
Próżno wrażliwi nieszczęsnych tu laczy
Chcieli ochronić, wszystko wyt lumaczyć
Os lonić chcieli swoim cia lem w lasnym
Wszyscy skończyli w żo lądkach przepastnych
Hordy Polaków na hańbę ludzkości
Pożar ly wszystkich, próżno szukać kości
To nie raz jeden pewnie się zdarza lo
Bo mięso w Polsce, dziwna, potania lo

2023-09-14
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Moda
Ktoś zauważy l, jest to rzecz uwagi godna
Że marynarka, którą noszę nie jest modna
Więc wyjaśnijmy, gdy mnie ktoś za ubiór beszta
Że kategorie ludzi są dwie - JA i reszta
Tylko nad resztą moda swe rozciąga macki
Moda jest po to, by się poczuć jak Biernacki
Jeżeli noszę marynarkę, bardzo proszę
Jest ona w modzie, w laśnie przez to, że ją noszę
Ach, megaloman, ktoś zakrzyknie, i cóż z tego
Któż ma nim być, jeśli nie JA, drogi kolego?

2023-10-09

Dar dla Izraela
Nasz pan Prezydent mówi, że nam sojusznikiem
Państwo Izrael jest, zaprzeczać nie wypada
Wyślijmy Żydom to, co mamy najlepszego!
Wyślijmy im panią Reżyser, moja rada

A ona zrobi film, poruszy ich sumienia
Film, że uchodźcy na granicy umierają
Zapomną wtedy o rzucanych w nich kamieniach
I wpuszczą ich, jak chcą "wrażliwcy"w naszym kraju

Herzlich wilkommen! Nie wiem jak to po hebrajsku...
Znieśmy granice, nielegalnych nie ma ludzi
A mury runą, tak jak śpiewa l nasz Kaczmarski
I wkrótce okrzyk "Allach akbar"nas obudzi

2023-10-10

Lobby dentystów
Lobby dentystów lobbuje wszędy
By każdy w gębie mia l wszystkie zęby
Lobby fryzjerów dosz lo do g losu:
"Opodatkować ludzi bez w losów!"
Lobby lekarzy ma projekt nowy
Opodatkować tych nazbyt zdrowych
Jeszcze do tego (tak mi się marzy)
Brakuje tylko lobby grabarzy...

2023-11-01
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Barwy Twych oczu
Trochę szare i zielone i niebieskie
Takie s lodkie, choć ich  lzy bywają s lone
W Twoich oczach zakochany trochę jestem
Trochę szarych i niebieskich i zielonych

W takim czasie w moim sercu coś dojrzewa
Jak od S lońca chce od Ciebie trochę wiary
Zakochana w Twoich oczach dusza śpiewa
Ciut niebieskich, ciut zielonych, trochę szarych

2023-11-13

Strategia Churchilla
Jak ongís Banko staną l Churchill-duch przed nami:
Nie dogadujcie się przypadkiem z Rosjanami
S luchajcie nas, bo chociaż może was sprzedamy
To wszystko lepsze niźli gadać z Rosjanami
Komu sprzedamy? Może im, bo mamy plany
Lecz nie powiemy o nich nic wam, patafiany
To nasz sojusznik, interesy wspólne mamy
Oni wygrają wojnę? Zap lacimy wami
Nie dogadujcie się przypadkiem z Rosjanami
Już my się za was z nimi sami dogadamy...

2023-11-17

Odważny wilk
Bez względu na proporcje, ze spienionym pyskiem
Rzuca l się raz wilk pewien na zwierzęta wszystkie
Nazywa l to "odwagą jak się w bajkach zdarza
Lecz ostateczny wyrok by l weterynarza
Ów po rozbiorze truch la tego wilka przyzna l:
To nie by la odwaga. To by la wścieklizna...

2023-12-05

110



Dziwny świat
Ten dziwny świat móg l przyśnić się tylko z lodziejom
Świat, w którym miast bogacić się swą ciężką pracą
Ludzie się nie bogacą, przeciwnie - biednieją
A z lodzieje zyskują to, co tamci tracą

Narodzi l się zapewne już w czasach mamutów
Kto polować nie umia l swoje bajki szerzy l:
Każdy mamut w lasnością nieśmiertelnych duchów
I duchom ofiarować zdobycz swą należy

Banksterzy i kap lani! Wasze s lowa siecią!
W ziemię przysz lych religii zasadzacie ziarno
Znam waszą sztukę. Przecież sam jestem poetą
Ale swoją poezję rozdaję za darmo...

2023-12-07

Gaśnica
Robią wszyscy w gacie, publiczności wierna
Czemu robią w gacie, ktoś może zapyta
Sęk w tym, że gaśnica nie by la koszerna!
Kto ma czyste gacie, ten antysemita!

2023-12-13
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Algorytm Rzymusia
Rzymuś - nasz dyplomata, ongi zdecydowa l
Że przeznaczona mu jest kariera szachowa
Szachy troszeczkę są wszak podobne do życia
W szachach jak w życiu wszystko zależy od bicia
Dla niego tylko jeden koniec mają kije
I tam gdzie tylko może zawsze innych bije
Zyska na tym? Nie zyska? Nieważne są straty!
Uważa, że gdy bije, zawsze zyska na tym
Nieważne, czy królowa, goniec, konik, wieża
Rzymuś w subtelnym swoim stylu grać zamierza
Ta przemyślna strategia, algorytm Rzymusia
Sprawi la, że kto Polak, ten bić innych musia l
O strategii niebieskiej ciągle Rzymuś bredzi
A nas znienawidzili już wszyscy sąsiedzi
Potem nam wymyślają swe teorie jeszcze
Że cierpimy za grzechy - narodowi wieszcze
Może za grzech cierpimy, jeden grzech - g lupoty
Lecz nie nasz, świata, tylko Rzymusia idiotyzm

2023-12-19

Oskar
Teraz się, moi drodzy, wyjaśnić postaram
Dlaczego "Pan Tadeusz"nie dosta l Oskara
A więc po pierwsze: rasizm, któż ten film pochwali
Jeśli wszyscy aktorzy w nim grający - biali
Wszak rasista-Mickiewicz pisać mia l w zwyczaju
"Tam wódz Murzyny gromi, a wzdycha do kraju"
Wzgardliwie o Murzynach! To dopiero żmija!
Czemuż o Zosi nie napisa l ni razu "lesbija"?
Jest na fabule filmu jeszcze jedna rysa:
Ma biuścik Telimena, lecz nie ma penisa!
Nie będę komentowa l na w filmie ukryty
Choć zakamuflowany, lecz - antysemityzm
Jankiel gra na cymba lach na uczcie weselnej!
Żyd, cymba l - w jednym zdaniu! Nie można bezczelniej!
Czy pisząc "Polak, który w s lużbie zmoskwicieje"
Nie da lo się napisać, że "by l wprawdzie gejem"
Gejów w ogóle nie ma! Sędzia, to rozumiem
Zerżnąć chce Tadeusza, lecz tylko - bizunem
I wiele innych b lędów, moi przyjaciele
Dostrzeg lem w tym bezecnym, zaściankowym dziele...

2024-01-16
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Autor hejna lu
Hejna l krakowski wszyscy z nas s lyszeli
W szkolnym programie jest też o Tatarach
Nie wszyscy wiedzą zaś o królu Beli
To przeoczenie sprawić się postaram

Bela węgierski by l na Budzie królem
Koronowany by l z  laski Rzymusia
Królikiem wszakże nazywać go wolę
Żebym go gorzej nazywać nie musia l

Zatem do Beli-królika wys lano
Wszystkich Mongo lów Chana delegatów
Którą jednakże wnet zamordowano
A Chan splądrować kaza l za to Kraków

Poszli i dalej, Węgry splądrowali
Królik wnet musia l uderzyć w pokorę
A na pamiątkę hejna l u nas grali
Nie wiedząc, kto by l mu kompozytorem

Idę o zak lad, że posz lo o wiarę
Brudnych  lap Rzymu domyślam się tedy
To z jego  laski na nas spad ly kary
Strzeżmy się Rzymu, by się ustrzec biedy

2024-01-26

Bajka Giedroycia
Wilk rzecze: może prawda, żem jada l barany
I do antywilkizmu może da lem asumpt
Lecz teraz, przez niedźwiedzia za gard lo trzymany
Twierdzę, że ja nie chcia lem być NIEDŹWIEDZIEM lasu!

Teraz nam g lód i bieda - jęczy wilk ża lośnie
Obiecuję, że więcej nie zjem baraniny
Bodajbym się na pierwszej by l obwiesi l sośnie
Jeśli od dzís nie będę wegetarianinem!

Buntujcie się więc teraz, o zacne barany!
- dalekowzroczne plany nasz wilk sobie kryśli
A gdy się zbuntujecie, my się dogadamy ...
Dzięki mej wolnościowej, strategicznej myśli!

2024-03-13
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Konfuzja Putina
Oj doloż moja, dolo! - tak jęczy wymownie
Putin wdeptany w ziemię przez pana Ho lownię
Bo wdepta l nieboraka nasz Wielki Marsza lek
Widzisz, biedny Putinie, snadź się doigra leś!
Poczet Marsza lka w strachu, zaplątany w szelki
Drży, by go też nie wdepta l nasz Ho lownia Wielki
Więc nieboraka zaraz wyciągać poczyna
Opozycja (wiadomo! - s lugusy Putina!)
A nasz Ho lownia Wielki, zwany też P laczliwym
Patrząc na wdeptanego sam się temu dziwi
Wierzy l snadź, że na miejscu biedaka ubije
Tamten, choć ledwie żywy, przecie jednak żyje
"Twarda sztuka, ów Moskal! tak rzecze Marsza lek
"Dobrze, żem go nie ubi l, porwan pierwszym sza lem!"
Żal mu więc poniewczasie by lo nieboraka
Jęty drgnieniem litości Marsza lek zap laka l
Rozdzierającym p laczem, wstrząsany od szlochu
Putin nic nie rozumie, ale leży w prochu
Sądząc, że tak bezpieczniej dla żywota będzie
O nieszczęsny Putinie! W jakim by leś b lędzie!
Wnet się  lkanie Marsza lka przerodzi lo w ryki
Jakimi się oznajmiać zwyk ly  laniom byki
Serca przytomnym krwawią, uszy nie są w stanie
Znieść ryku, co na pamięć jagnię zarzynane
Przywodzi, a Marsza lek w spazmach wciąż od szlochu
Kaza l gestem (Putina wsadzić mi do lochu!)
Drugim gestem (o tegoż mieć starunek wszelki!)
Wszyscy wrzasną: niech żyje nasz Ho lownia Wielki!
By lo, że pan Tusk - Premier, zwan Gumowa Pa lka
Rękę wysuna l, aby poklepać Marsza lka
Lecz oną cofną l zaraz, bo Ho lownia w gniewie
Nasroży l, zmarszczy l czo lo i obiedwie brewie
Gumowa Pa lka zwany też Żelaznym Tuskiem
(Przez żart, bo Koalicję mia l jakby w dowództwie)
Co na naszych sąsiadów język uszom luby
Wyk lada się: "Der Panzertusk von der Kaschuby"
Już chcia l obok Putina lec na ziemi w prochu
I ustrzec się Marsza lka gniewu, albo szlochu
Lecz mu Ho lownia gestem da l znać, ani p laczki
"Mi ly Donaldzie, przebóg, bodajby mnie kaczki"
"Zdepta ly jeśli wraz ci tego nie wybaczę"
"Der Panzertusk niech żyje! ryknęli krzykacze
"Heil! wnet podniosą okrzyk wo lając ze  lzami:
Unia z Donaldem Tuskiem! Donald Tusk jest z nami!

2024-03-15
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Wujek Dżony i Putin
Ratuj nas, Wo lodia, w tej straszliwej toni!
Czasy są spokojne, niech by szlag je trafi l!
I przez to nikt od nas nie chce kupić broni
Ale sobie Dżony poradzić potrafi...

Czasy, jak się rzek lo, są teraz spokojne
Trzeba by dochody podnieść po kryjomu
Ty kogoś napadniesz, zrobisz ma lą wojnę
No a my sprzedamy przy tym trochę z lomu...

Trzeba by nastraszyć ca lą Europę
Niech porobią w gacie te wszystkie cwaniaczki
Skoro Ukrainie na przyk lad dokopiesz
Z samego patrzenia wnet dostaną sraczki

Zaczną brać na kredyt czo lgi i śmig lowce
Trzeba ich wydymać, do wojny zachęcić
Przy okazji wywieść wszystkich na manowce
Najważniejsze, żeby interes się kręci l!

2024-03-19
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Globalne Ocieplenie
Piszę z Finlandii, w po lowie kwietnia
No i pogoda jest prawie letnia!
Śniegu niewiele, ma lo co prószy
Temperatura - zero Celsjuszy
Jeżdżą pociągi, autobusy
I odśnieżarki (no, trochę prószy)
Może życzenie moje się zísci
Bym klimatycznym by l aktywiszczem
Bo tacy najwyraźniej są w cenie
Wierzę w globalne więc ocieplenie
Szczękam zębami, lecz mówię "ciep lo"
I będę, choćby zamarz lo piek lo
Chodzi l w ti-szercie, lub z nagim torsem
P lywa l w przerębli (zostanę morsem!)
Ciep lo mi bardzo, więc dla och lody
Chcia lem się napić źródlanej wody
Lecz mnie spotka la przykra przygoda
No i zamarz la ta g lupia woda
Przecież jest ciep lo! I jak należy
Sama w klimatyzm pewnie nie wierzy
A to jest dla mnie rzeczy oczywista:
Kto mi nie wierzy, ten jest faszysta!
S lysza lem, jak faszyści gadali
Herezje - klimatyczny denializm
Nie chcą się sami zaktywizować
I chodzą w futrach, w czapkach na g lowach!
Nie bacząc na to, że ciep lo przecież
Ach, jak mi ciep lo! Ciep lo jak w lecie!

2024-04-23
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Polexit
Marzę o tobie, mój Polexicie!
Bo poza Unią także jest życie!
Niejeden teraz uciekać musi
Na wschód, na wolność, do Bia lorusi
Unia dwa końce jak każdy kij ma
Jeden - to wersja demonstracyjna
A drugi koniec tego stworzenia
To sa rachunki do zap lacenia
Pisa l Krasicki - kęs lada jaki
Lepszy jest niźli w Unii przysmaki
Któż jak poeta prawdę wam powie
Wierzmy poecie i biskupowi!
Księże biskupie, mistrzu Ignacy
Jeżeli Twoje imię coś znaczy
Ty, coś w spiżowych strofach potrafi l
Wyśmiać g lupotę w Monachomachii
Coś Myszeidę nam podarowa l
Mi lość ojczyzny w pochwalnych s lowach
Coś s lawi l frazą swą znakomitą
Natchnij nas teraz do Polexitu!
Ledwo runę ly sowieckie mury
My się dajemy zakuć raz wtóry
Choć ostrzegają pradziadów kości
By nie sprzedawać darmo wolności
Jak pierworództwo Ezaw użyczy l
Tak my - za jedną garść soczewicy
Dzís sprzedajemy co nam przodkowie
Potem kupili, krwią oraz zdrowiem
Gdy naszą wolność nabędą tanio
My nie doznamy wdzięczności za nią!

2024-05-21

Ateista selektywny
Ateista, który wo la
Że mu przeszkadzają bogi
Chce rozdzia lu od Kościo la
Ale nie od Synagogi
Nie jest żaden ateista
Lecz jest jak kurwiszon stary
Co się kurwi, oczywista
Ale tylko za dolary

2024-05-23
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Ma la rybka
Ma la rybka robaczka z lubością po lyka
Ma la zwinna rybko, nie dostrzeg laś haczyka
Co się stanie, gdy robaczka po lkniesz z lubością
Nie daj Panie, może staniesz gdzieś w gardle ością
Ale tak już niestety, bywa w tej przyrodzie
Że na lądzie, w wodzie, mądra rybka po szkodzie
Można  lowić na żywca, a można na b lyszczkę
Nie jest dobrze próbować wszystko w lasnym pyszczkiem
Nie jestem, broń Boże, za wojną z wędkarzami
Oni mają haczyki, a my nic nie mamy
My pytajmy, gdy budują rybną spó ldzielnię
Do czegóż to w niej będą s luży ly patelnie
Po co wędki i sieci, haczyki, sp lawiki
Bo to my rządzimy w wodzie, oni są nikim!

2024-05-28

Korwin i Braun
Nasza bardzo wielka wina
Najpierw Bóg da l nam Korwina
No i potem, rzecz niemi la
Nasza partia go sp lawi la
Pan Bóg wkurzy l się i da l nam
Czcigodnego pana Brauna!

2024-05-29
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Stulgębne
Gdy się poziom z lodziejstwa gdzie zbytnio nasili
Nim kraj do szczętu zgnije, ówdzie, moi mili
Przychodzą wnet się świeżą pożywić padliną
Sąsiedzi, tak Babilon, tak Rzym nawet zginą l
Lecz się z padliny Rzymu jak strzyga w "Wiedźminie"
Odrodzi l Rzymuś. Gnije, lecz jeszcze nie ginie
I ów dziesięć przykazań na jedno prze loży l:
Choćbyś bliźnich zabija l, choćbyś cudzo loży l
Ważne jedno – byś kasę dawa l dla Rzymusia
To jest, chcia lem powiedzieć, dla Pana Jezusa
Tak w wieku osiemnastym krad l Rzymuś na zdrowie
W Polszcze. Krad l ch lop u pana, u ch lopów panowie
Z lodziejstwo się jak w Tatrach wypiętrzy lo góry
Wnet więc do g losu dosz lo tu prawo natury
Zląk l się Rzymuś – Rozbiory? O nikczemni, powie!
Zarzynać dojną krowę? MOJĄ polską krowę?
Nic z tych rzeczy, zapewnia Fryc i Katarzyna
Bo w tych rozbiorach Rzymuś stulgębne otrzyma
A – to wszystko w porządku, odetchną l wnet Rzymuś
I dalej rzucać gromy w polskich jakobinów
Co się w ladzom buntują, wszak od Boga w ladza!
A że pójdą w niewolę? Komu to przeszkadza?
Stulgębne katolicka Austria przytuli
Habsburgi – przydupasy, na g los Rzymu czuli
Dadzą dolę Rzymowi, no i nikt nie powie
Że Rzymuś Polskę sprzeda l, lecz że "uratowa l"
Trwa l więc miesiąc miodowy z górą lat sześćdziesiąt
Ale wszystko się kończy, więc miodowy miesiąc
Skończy l się, kiedy Rzymuś zosta l w garści z fiutem
I Prusy mu skopa ly austriacką dupę
O zgrozo! Chociaż Rzymuś mia l nerwy ze stali
I wolno myśla l, poją l, że go wydymali!
Dalejże instygować różnych pisarczyków
Hajda na protestantów! Na tych skurczybyków!
Mieli p lacić stulgębne, już ja im odp lacę!
Gdybyśmy byli wtedy przytomni, spytacie
Cóż byśmy powiedzieli, moje drogie dzieci?
Prusy protestantami od kilku stuleci!
Czemuż ten drobny defekt Rzymuś zauważy l
Dopiero kiedy Prusak obi l go po twarzy...
Nic, to, mamy Polaków, p laczą po Ojczyźnie
Niechaj walczą, powiedzmy, przeciwko niemczyźnie
I gdyby nie tak t lusty, skoczy lby z radości
Jak  lania ten nasz Rzymuś, obrońca Polskości
Na odwadze nie zbywa wszak polskim rycerzom
Lecz zbywa na rozumie,  lacno więc uwierzą
Że w rzymusiowym sercu polska mowa gości
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I Rzymuś zwolennikiem największym Polskości
(Rycerz gębę rozdziawi l, drapie po  lysinie)
"Przecie nam Rzymuś kaza l gadać po  lacinie"
"A teraz polskiej mowy obrońca jedyny?"
"Ja trzech s lów nie poradzę rzec już bez  laciny"
"Silentium! wrzasną l Rzymuś. "cóże prawisz, Wasze!"
"Juści"– rzek l polski rycerz – "Ja się nie przestraszę"
"Niemca, ale Rzymusiu, wyt lumacz jak dziecku"
"Przecie i Austriacy mówią po niemiecku..."
"Jakże walczyć z niemczyzną?"– Basta! Rzymuś wrzaśnie
Waść nie musisz rozumieć, acan jesteś w laśnie
Jak mu l, który z woźnicą chcia lby dysputować
Z la niemiecka, lecz dobra austriacka mowa!
Ha! – rzecze polski rycerz, trudno więc, gdy trzeba...
W laśnie trzeba! Wiem, bo mi doradzają Nieba!
Nie waży l się więc rycerz indagować czemu
Nieba nie doradzi ly sześćdziesiąt lat temu
By napaść Niemców zanim ich Prusak zjednoczy
Jeno pokornie w górę wzniós l zdumione oczy
I westchną l na intencję, by z Nieba zes lano
Kogoś, kto by wyjaśni l, co mu powiedziano...
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